
Nr. 79. Piątek, 4 Kwietnia 1924a.3S3  wr
ftok 114.

flBP A  ni ' i f l i  JA Jffi i  v m ^  '

G A Z E T A  L W l t e t ó i

Wychodzi codziennie wieczorem.
—

d a w c a :  S p ó ł k a  A k c y j n a  W y d a w n i c z a . Cena
pojedynczego
egzemplarza

m o o f li? .

Ma dworcach I 
kolejowych 1 

po/a Lwowem

SOm.ORB Mp. 1
1 R e d a k ł o p  N a c z e l n y :  J E R Z Y  K O N A R S K I *

J j r«5 Redakcji: Lwćw , uL Chorązczyzuy 31 iTeL i78k 
^res Administracji: Lwów. uL Podwala 3 (Tej. 73J,

1 Tek  oo Redaktora Naczelnego 230.
kelelon domowy Redaktoia Naczelnego 192.

Zdrowy optymizm.
Lw ów . 3. kwietnia. 

Min. Graibskiego roz-. 
pełnym, jasnym tonem 

w  lepszą przyszłość. Skupie- 
. ’ z jakiem słów jego słuchała 
f e .  wtórzy 
'en

. ^xpose 
“r2miewa
Ł r y  
uią,

silne wrażenie w ca- 
Paóstwie. Podziałało to prze- 

jak ożywczy .powiew poN^ien ie
Si'11’ okresie posępnych nastro

'"UW

które ciężką troską o jutro mą-tijy
dotącj wskrzeszonej Polsce ra-

sć nowego życia.
Optymizmem w  mniejszym lub 

lf?kszym stopniu tchnęły oczywi- 
I *e wszystkie doniosłe enuncjacje. 
t kle dotąd dawały się słyszeć z kie- 

i^cycli u nas stanowisk. Niektóre 
 ̂ ociekały nadmiarem optymizmu, 
*;rdziej głośnego, niźii szczerego. 

. ^ a ł o  sie nieraz wrażenie, że 
bi •» ^ail°śne wołania „będzie le- 

dobywają się z piersi bez 
wiary we własne słowa, dla- 

‘̂ o  jedynie, by stłumić niedającc 
^ stłumić oibawy o to. co będzie.

! i  po raz pierwszy onegdaj z wy- 
, yny steru rządowego usłyszało 
B ó s t w o  odzew nietylko pe- 

ufności w pogodne jutro, lecz 
siłą własnego przekonania 

w d a ją c y  wszystkich do wejśćia 
*3 drogę tej samej, kojącej wiary.
. Nietylko bowiem wewnętrzna 

ideowa nadaje wywodom 
. łh- Graibskiego, o których mowa. 

przekonywującą. Słowa c- 
aią sie o silną, granitową pod- 

niepokonanych argumentów, 
fcUżno szukać w nicli popisów so- 
^ * t l ’ki, nie zabłyskują kunszlow- 

dja lek tyką. Czynią wrażenie
J^sztalnego tponiku, dobj wającego 

2 pośród skał twardych, złomów 
H lltow ych . A nie torują sobie 
j °Ri do fantazji, tak łatwo podlega
l i  uwodzeniu na manowce; zazę- 
i 53a sie o pierwiastki rozumowo 
k®115 koło lepszej nadzieji rucliu ns-

a..
y  ^  expo.sć Min. Graibskiego da 
(j, Stl przypuszczone zostały nie- 

Wyłącznie czyny i fakty. One 
. ^ o r z ą  łańcuch przesłanek, łań- 
że bogaty w  ogniwa i tak spoisty, 

/ezerwać sie nie da. A ponieważ
pociesza- 

konkluzja nie 
-  jeno pełnamna

k^^łanki te niosą pełno
jj, e®o blasku, stąd

-

hą<J'?T1 silniej zaś działa jej jasny 
Ltł. • • :>e dopiero z tego przemó-
*nr'ni'a dowiedział się ogół, jak nie- 

j ) ę ,er,ie trudności leżały napiętrzo- 
drodze którą obrał Mir:. 

^rzeba było na przebói iść 
5e,r°st przed siebie do wytkniętego 

' ‘% J’ 2 ta niezłomna cnergją, która 
r«zy  nuałą Pozory tępego itpo- 
Trzeba było nie oglądając sie 

r ^  1,3 Przyjaciół, ani na nieprzyja- 
^  Rimini iedynie własnej ntisr*!;

ZaHlifo : l Sad

H p y  pumunsli-posyjsiej nie będzie!
Oświadczenie prezesa ukr. „C ika". — Rosja nie ma zamiaru 

wfstępów ć zbrojnie w tej sprawie.
(Telę ram  własny „Gazety Lwowsk3si“ l

Moskwa w kwietniu.
Z Charkowa donoszą; Zerwanie 

rokowań rumum ko-sowieckich z po
wodu żądania przedstawicieli So
wietów plebiscytu w Bessaraoji by
najmniej nie miało cech niespodzian
ki diu tutejszymi kół rządzących. — 
Jak swego czasu wskazaliśmy rząd 
sowiecki przed rozpocząciern konfe
rencji wiedeńskiej nie żyw ił naj
mniejszej nadzieji co do pomyślnych 
rezultatów, będąc dokładnie poinfor
mowanym o nieprzejednanem stano
wisku rządu rumuńskiego, cieszące

go się nadto znpełnem poparciem
Francji w tej kwestji. Jakie będą na
stępstwa zerwania konferencji wie
deńskiej czy nic może ono dopro
wadzić do rumuńsko - sowieckiej 
wojny ?

Na to pytanie odpowiedział pre
zes ukraińskiego Cika Pietrowski. 
Oświadczył on, że Rosja sowiecka 
nie przedsięweźnue żadnych kro
ków, zmierzających do rozstrzyg
nięcia sprawy Bessarabji przy pomo
cy siły zbrojnej,

'ego sądu. a
Wyrobić sobie

ten tr 
wśród najmniej

i i

przyjaznych okolicziności, gdy chaos 
utrudniał orjentację w  siosnnkach, 
gdy powszechne przygnębienie 
pchało ku zwątpieniu "w możliwość 
sanacji, gdy żyw ioły egoistyczne, 
których tyle namnożyło się u nas. 
żadnego nie poniechały śri/dka, by 
odstraszyć śmiałka od prób wydar
cia im wpływów. Nakoniec trzeba 
było jeszcze i bezwzględności w 
przeprowadzeniu swego planu, w y
magał on niewątpliwie ofiar. Nie- 
jediiiem też bolesnem cieciem wży- 
•nał się w  ciało społeczeństwa, jak 
nóż chirurga wyciągający do pola o- 
peracyjnego tu i owdzie nawet par
tie zdrowe, aby szerzeniu się jadu 
w  organizmie skutecznie zamknąć 
wszystkie furtki.

Pozostanie historyczną zasługa 
W ładysława Grabskiego, że dzieło 
tylu najeżone trudnościami podjął, 
a jeszcze większą, że zdołał wpro- 
v aazić je na bitą drogę, po której 
—  da Bóg —• ia> toczy się ono już 
dalej gładko ku zupełnej sanacji.

Rzecz iasna, że ten wielki wynik 
w równej mierze wychodzi na ciilu- 
<Sę .społeczeństwa. Gdyby bowiem 
nie wysiłki niezmierne ogółu, w  cóż 
obróciłyby się nujpiękniejisze, naj
rozumniejsze plany? Nie było w 
tein owych łatwych entttzjazmów. 
które, uderzmy się w  piersi, tkwią 
w naszym charakterze narodowym, 
a maja wartość słomianego ognia 
Wypadło polskiemu społeczeństwu 
zdać egzamin ze zrozumienia ko
nieczności państwowych, wypadło 
zdać go kosztem wiciu atouegacyi 
z interesów osobistych, kosztem o- 
fiarności na w letkie roztoczonej roz
miary i —  egzamin ten zdaliśmy 
„cum laude“ .

Min. Grabskiemu zaś i to poczy
tane winno <by" za zasługę, iż prze
widział owo niełatwe i przez innych 
mało przewidywane poparcie społe
czeństwa, iż okazał się dobrym 
znawcą psychiki narodowej, lep
szym od tych, którzy z #r* maset" 
niewiar* na ustach przyjSatrywaU

się jego poczynaniu. W ierzył w  sie
bie i w ierzył w  naród — i tern zw y
ciężył.

To zwycięstwo jest nowym, wiel
kim tryumfem zdrowego optymiz- 

! mu. W  nim i jedynie w  nim moc 
twórcza, s,,a czynienia cudów, rzu
canie mostów" nad przepaściami, do
bywania źródeł ożywczych ze skał 
samem dotknięciem, kroczenia no 
rozpaleniem żelazie bez uszkodzenia 
stóp i wierzchem fal. bez utonięcia 
w ich głębi bezdennej.

Frank walor. 3 kwietnia 1800000 
Frank walor. 4. kwietnia 1800000 
Frank koiej. od 1 kwiet. 1800000 
Frank poczt, od 1 kwiet. 1800000 
Frank tytoń, od i kwiet. 18C0000

Pomoc Premiera Grabskiego 
(hi) powodzian.

'(Telegram „Gazety Lw tw sk fe !? !
W a rs tw a , 3. kwietnia.

Prezes Rady Ministrów p. Wła
dysław (arabski na ofiary powodzi 
zIożaJ k mikarzowd Rządu miasta 
W arszawy miijard marek, pozatem 
Prezes Raay Ministrów dał za po
średnictwem Wojewodów na ten 
sam cel miliaid marek dla Woje
wództwa krakowskiego, pół miliar
da dla W oje w'ód z twa pomorskiego, 
pół miJjarda dla \\ojewrództwa 
lwowskiego, pćł miliarda dla Woje
wództwa kieleckiego, pół miliarda 
dla Województwa poznańskiego. 
Niezależnie od tego p. Prezes Rady 
Ministrów wręczył Wojewodzie 
warszawskiemu pół mfljarda na o- 
fiary powodzi w  Ciechocrniku. Przez 
cały czas trwania powodzi samo
chód p. Prezesa Rady Ministrów 
z dwoma szoferami z-naidOwał się 
w rozporządzeniu władz wakzą- 
cy-ch z powodzią i był czynny w nie
sieniu pomocy ofiarom.

Echa h iilontznego expoić.
Ex>ose ministra Grabskiego uczyniło wrażenie znakomite! —  
N ,ród mus,4 li sam rozpocząć akcję sanacyjną. — f^zut oka 
na dotychczasową działalność THinistra Grabskiego. —  Chwila 
odpowiednia dla zaapelowania o pomoc do zagranicy. — f>>

roskop^ na przyszłość,
te lefonem  oa naszego korespondenta ekonomicznego.?

Warszawa, 3. kwietnia.

(S.) Fksposć Min. Grairskiego 
yywołało — rzecz prosta _  w War 
za wie w rażenie jak naileosze. Cy- 
rW  które podał Min. Skarbu, sanie 
uż mówią za .siebie. Ukoronowaniem 
zaś tego ewiposę była podana przez 
Mm. wiadomość o pokryciu kapitału 
akcyjnego Banku Polskiego do w y 
sokości 9ń?o tak, iż udział Skarbu 
Państwa zmniejszył się na 10% fe- 
iyr.ie. Ta wiadomość była niejako 

punkiem kulminacyjnym dotychcza- 
-ov,ych wysiłków Min. Grabskiego.

Jeżeli dziś po upływie nieomal 
irzyinie.siecz.nych 't('.siiików spojrzy^ 
'v  na ub- okres działalności Mńńst. 

Grabskiego, musimy pr<edew-zyst- 
iem podkreślić słuszność jego tezy, 
yykazującej, rż kraj nie może roz

począć aikcji saniacyjnej pomocą za
granicy. lecz musi tę akpję zaithejo- 
wać własnymi środkami, l a' teza, 
która przeciwctuwiala się pomysł(xr 
. yhrgo Min. Kucharskiego, wojażują- 
cego |H> w ljjiu e za kredj tami. było 
wjuilkiem bardzo wielkiego, lecz.

zdrowego optymizmu. Min. Gtabskię 
go i okazała się też, jak dowodzą 
stosunki, słuszną. Chodziło teraz o 
to. w  jaki sposób uzyskać w kraju 
środki, potrzebne dla przeprowadze
nia akcji sanacyinej. W  tej mierze 
stauowfcko Min. Grabskiego znaliś
my z dawniejszego jeszcze okresu 
"rzędowania. Wiedziano już poprze
dnio, że Mj.n. Grabjki jest zwolenni
kiem waloryzacji wszelkich podat
ków i daniu; tę»też zasadę wprowa- 
!,;ił też* w  styczniu br- AJin, Grabski 
v życie.

Dla ochrany waluty naszej przeń 
ipadkiem postu,nowił nasz Min. Skai 
lvu uczynić wszystko, co możliwe. 
.■ib\7 w  najkrótszym czasie, nie roz
kładając akcji na szereg lat. jtuk to 
oprzednio projektowano, uzy ;kać 
ów no w agę budżetową. OpfcraiąfC 

się już na znacznie l>a;dziei niż daw
niej- siirawnytn aparacie skarbowym, 
doszedł Min. SkiHut Prztdev--szyst- 
kiem do poow\ższetiia istniejących 
już podatków, uzyskując w ten si>(>- 
sób rzecz wprost nieoczekiwaną, a



2 <clj> LWOWSKA’’ z dpk 4. kwietnia 1924.

mianowicie barfco poważne zwięk
szenie dochodów skarbowych już w 
miesiącu lutym i marcu. Ponadto 
polega'! plan Min Grabskiego na 
przyśpjeszeritu wpłacenia rat podat
ku majątkowego i w tem oka;:*?*'. 
Minister Skarbu bardzo wielką od
wagę i bardzo szczęśliwą rękę.

MW
Gdy uchwalono w b. r. ustawę o 

podatku majątkowym, rozkładającą 
ten podatek na szereg lat mało nfrc 
ludzi, którzyby w  przeor owad zono 
tej ustawy uwierzyli. A jednak Mi
nistrowi Grabskiemu udało się wię
cej, bo nawet przyśpieszenie ściąg' 
nięcia rat podatku majątkowego i 
skoncentrowanie bardzo wielkich 
kwot w najbliższych miesiącach Po 
objęciu urzędowana tj. w styczniu, 
lutym i marcu. Również przez te 
wysiłki w dziedzinie podatków uzy- 
kkal GrabJkl równowagę budżetową 
w miesiącu lutym i marcu, co było 
Niewątpliwie najważniejszym sukce
sem jego dziatalności.

Z tem łączyła się też rzecz dru
ga: Samo uzyskanie równowagi bu
dżetowej dawało już podstawę do 
hamowania inflacji. Zaprzestanie dal
szego druku banknotów było —  jak 
wiadomo — głównym warunkiem 

stabilizacji naszej waluty. Pamiętny 
też będzie dzień, w którym Minister 
Grabski ogłosił, iż zaprzestaje dal
szego druku banknotów na cele skar
bowe. Uzupełnieniem już tylko tego 
aktu, jest wiadomość podana przed 
kilkoma dniami, iż dnia 28. bm. za
przestano również druku banknotów 
nawet na cele gospodarcze, oraz na 
cele zakupu walut obcych.

Jak już zaznaczyliśmy Min. Grab 
ski w' swem wczorajszem ekspose, 
było kwestją sporną, czy należy w 
tej chwili przystąpić do założenie 
Banku Polskiego. Jak wiadomo zw y
ciężył pogląd Min. Grabskiego, iż do 
założenia tego banku należy natych
miast przystąpić, a wyniki subskryp
cji w czasie, w  którym społeczeń
stwo musiało płacić ogromne oodatki 
i znaczne raty podatku majątkowe
go. Są dowodem z jednej strony siły 
ekonomicznej społeczeństwa, z dru
giej zaś zaufania, jakie calafSPłj po
kłada w akcji sanacyjnej Min. Grab
skiego, oraz wiary w  słuszność jego 
poglądu co do konieczności przepro
w adzen i natychmiast technicznej 
reformy waluty.

w/

Wycofanie marek z .obiegu, K*nt sobie musi udzielić, leaz  tez*
ut nic w ystarczyłaby, gdyby Bie

Zapas obcych walut przekazanych przez P. K ft. P. Bankowi 
Polskiemu wynosi 19,200.000 cioiarów. —  O ustaleń e relacji

marki do  z b ie g o .

I Telegram „Oaatety „ wowsU*M<

Warszawa, 3. kwietnia 
Wczoraj 2. bm. w  Ministerstwie 

skarbu odbyło się posiedzenie Rady 
finansowej, na którani omawiano 
sprawy spo ‘obu przeprowadzenia 
reformy walutowej. Zagajając obra
dy Prezes Rady Ministrów Grabski 
zaznaczył, że Bank Polski mając do 
dyspozycji obok kapitału zakładowe
go wyroki zapas obcych walut, które 
będą mu przekazane przez P. K. K. 
P., a które dziś już wynoszą z góra 
19 milionów 200 tysięcy dolarów 
netto, oraz część złota sprzedanego 
przez skarb narodowy Bankowi, bę
dzie mógł wprowadzić złotego ' sil
nie zabezpieczonego; nadto istnieje 
zagwarantowana równowaga bud
żetu dochodów i wydatków pań- 
itwowych, tudzież równowaga bi
ali *u płatniczego, czyli wszystkie 
warunki umożliwiające przeprowa
dzenie reformy walutowej. .Wicemi
nister skarbu p. Klamer przedstawia 
jąc projektowaną przez Rząd refor
mę walutową oświadczył, że zasadą 
rej ma być wykupywanie marek 
stopniowo w ten sposób, by rynek 
pieniężny mógł być nanycony złoty
mi polskimi w  stosunku odpowiada
jącym potrzebom gospodarczym. Po 
« ie w aż dwUwalutowość byłaby zja
wiskiem niepożądanym, trzeba więc 
stanąć na stanowisku utrwalenia 
relacji marki do złotego i relację 
taką ustalić już przed rozpoczęcłem 
działalności Banku Polskiego. Część 
obiegu nurkowego uwarunkowaną, 
rozmaitymi aktywami P. K. K. P. 
zlikwidowana by była w sposób

prosty. Mańki, które z tytułu likwi
dacji tych aktywów wpłyną do P. K.
C P. już się w  obrocie nie ukażą- 
Dług skarbu Państwa wynoszący 
291 trylionów marek, eo odpowiada 
wartości 162 milionów złotych, mo
że być zlikwidowany częściowo 
przy pomocy wymiany marek na 
bilon. Ustawa monetarna przewiduje 
możność wypuszczenia bilom,u w 
wysokości 9 złotych na głowo lud
ności, a więc tą drogą możina w y 
cofać całą ilość marek, na jaka opie
wa dług skarbu Państwa. Jednakże 
skarb Państwa wycofa część marek 
innymi aktywami. Potrzebna ilość 
bilonu dostarczona będzie stopniio- 
\\ o w  ciągu roku, przeto wykupy- 
wasiie drobnych odcinków marek 
będzie mogło być dokonywane stop
niowo.

W  dyskusji, jaka się rozwinęła, 
wszyscy mówcy zgadzali się na to, 
że wycofanie marek z oibiegu w nie
długim czasie jest rzeczą konieczną. 
Różnico zdań wywołała tylko spra- 
wa terminu. w  jakim to ma być do
konane, oraz wysokość projekto
wanej relacji. Zamykając obrady 
stwierdził Prezes Rady Ministrów', 
że uważa za zupełnie możliwe w y
cofanie natymiast z uwagi na duży 
zapas w'alvrt obcych 340 trylionów 
marek w  banknotach 10-cio milio
nowych. Mniejszym odcinkom mar- 
kowym mógłby być nadany cha
rakter bilonu do czasu wymiany za 
bilom srebrny i niklowy. Dalszy ciąg| 
obrad Rady finansowej odbędzie się • 
dzisiaj o godz. 16-tej.

Z chwilą, gdy pojawią się pierw
sze banknoty nowo powstałego Ban
ku Polskiego, a ma to nastąpić z koń 

cent miesiąca kwietnia, będziemy 
mieli zdrową walutę, w której pła
cone będą wszelkie podatki, a ponad
to uzyskaną zapewnioną równowagę 
budżetowuą dzięki planowo, przedło
żonemu wczoraj na komisji skarbo
wej. Kto przypomina sobie ostatnie

dni grudnia i początku stycznia b. r., 
kiedy zdawało się, że nasze życie 
finansowa, a tem samem gospodur- 
cze.stacza się po równi pochyłej i 
porówna to trudne położenie z dzi
siejszą sytuacją, ten nie może spoj
rzeć na zmianę bez podziwu.

Osiągnięcie sukcesu jest przede- 
wiszystkicm zwycięstwem tezy 
Grabskiego o Pomocy, której kraj

JERZY BANE ROWSK1. 3;

TO  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(Ciąg dalszy.1

—  Scena, to nie paukboden- 
■Wogóle, ja osobiście przeciw- Ok
szy nic nie mani. choć się też w 
nim nie kocham, ale ’ ako aktora go 
me cierpię. Ta małpa ma w sobie 
,coś odpychającego. Te mule oczy, 
trójkątne brwi, dziwnie ordynarni? 
usta z wydętą dolną wargą, nieru
choma twarz, jakaś kijowatośc, 
sztywność w  trzymaniu się — nie. 
to drąg, zw ykły drąg. Prawda, cza
sami i z niego Pan Bóg coś w y 
puści.

— W  tragicznych rolach bywa 
świetny!

— Czasem, jak się zaczyna zgry
wać. Poprostu fujara, przez którą 
Pan Bóg czasem dmucha, ale naj
częściej gwiżdże. Ale jak się dmie! 
'Zawsze na boku, szepcze z tytn 
swoim głupkowatym baronem, zaw
r z e  jakieś hisrborje z babanti.

—  Zazdrościsz mu?
— Bynajmniej, ale w y nie wie

cie, co za błazeństwa on wypra
wia. W  kostjumach do nich jeździ.

— To bywa. Mnie się też zda
rzało.

— I ten rozkoszny, czarujący 
głosik. Wnzyscy się nim zachwy
cają, a mojem zdaniem on ma jakieś 
cudzoziemskie zacięcie gardłowre-

— Grywał podobno dłuższy czas 
a niemieckich scenach.

— Tak jest, ale to ja wiem le
piej: Wyrzucili go, bo się nie mógł 
oduczyć poMkiego akcentu.

—  To Oksza jest z Wielko- 
jK-lski?

—  Gdzież się mógł nauczyć tak 
dobrze pc niemiecku?

— On jest ze Śląska Cieszyń
skiego. Chodził do niemieckiego 
gimnazjum, potem uciekł, był w 
cyrku, dostał się do niemieckiego 
teatru, potem jeździł po prowinoi 
l  jakąś trupą polską, był jakiś czas 
w kabarecie —  sam mi to opowia
dał. A r.azswca się nie Oksza, tylko 
Maoura. Jego ojciec był gdzieś na 
Śląsku żandarmem. No, idziemy!

, Jest jutro jaka próba?

III.
W  wielkiej sali renomowanej re

stauracji hotelowej było tłumno i 
gwarno. Służba uganiała doKOła sto
łów, na estradzie, wyzywająco po
trząsając kabotyńską grzywą, pozo
wał się filmowo skrzypek, nad sto
łami fa low ały szare obłoki dymu, 
czuć było niezoyt wykwintną woń 
potraw, gdzieniegdzie już śpiewano 
półgłosem do taktu granej przez 
kwartet ckliwiej pieśni rosyjskiej.

Oksza, wszedłszy na salę, zrobił 
ruch, jak gdyby się chciał cofnąć.

— Pójdziemy do gabinetu — 
rzeki baron zauważyszy ten odruch.

Młody człowiek spojrzał mu ser
decznie w  oczy i uśmiechnął się 
wdzięcznie.

Na tem wzajemnem, pelnem sub
telnej delikatności odczuciu, polega
ła ich przyjaźń. Obaj byli wrażliwi 
i uważający, jak młode panienki.

W  gabinecie było zacisznie i spo
kojnie. Muzyka i gwar dużej sali 
restauracyjnej dolatywał tu stłumio
ny, oczyszczony, przefiitrowany 
przez ścianę. i

Baron zamówił kolację, a pote-m 
przez chwilę przyglądał się w  mil
czeniu towarzyszowi. Tkwiący w

ustawa o Pełnomocnictwach. W
zwalająca akcję sanacyjną od wpl^' 
\vu Sejmu i gdyby nie żywota0^ 
i siła gospodarcza s p o łe c z e ń s tw 3 

dzięki którym dzieło poprawy ÓkJ 
glo tak szybko pójść naprzód. - P ' 
•becnie najważniejszem zagadrb®' 
niern jest kwestia, czy spolecz®®' 
stwo nasze w dalszym ciągu zddJ 
znieść ciężary-, jakie je jeszcze c*®* 
kają w bieżącym roku. Dotychcz3 '̂ 
juk stwierdzają sfery pohiforfflO^3' 
ne, powszeerny kryzys przeszedJ 
bez silniejszego wstrząśnienia. Na* 
sze sfery finansowe nie zanotować 
poważniejszych upadłości, nieIt|H 
więc mowy o masowem zamykaj 
przedsiębiorstw przem ysłow ej' 
Życie toczy się nonnalnie da*e!‘ 
zwłaszcza, że zwiększyła się 
kredytowa, prowadzona przez 
K. P.. ale coprawdą bardzo ostroż
nie, a oparta na Zasadach iniarodaj- 
nych już dla przyszłego Banku P °r 
skiego.

Niewątpliwie dztś, a zwtasz**®' 
gdy rozpocznie swą działalni 
Bank Polski, bedzie chwila odP^ 
vedr.ja dla zaapelowania o pon>0 
Jo zagranicy. Przyp ływ  kaprta’^  
zagranicznych fest konieczny. K1™ 
ze swej strony zrobi to. co do n'6̂ 0 
należy, aby wzbudzić zaufanie l i ~ 
granicy. Jeżeli akcja Min. Grabski' 
go doprowadzi do zwiększenia s,<j 
zaufania zagranicy dla kraju i 
■dzięki temu zaczna do kraju nąpł'" 
wać kapitały, wtenczas będzze®1' 
mogli patrzeć spokojnie na daBj 
rozwój wypadków. Wówczas 
znajdziemy sie na tej drodze m Prr

itt

akC'3
p. K-

p o -

s»wy% na jaką weszła Austria, 
nadto będziemy mogli z dumą o 
bie powiedzieć, żeśmy sami- n*e. , 
glądając się na pomoc zagrań’3̂  
dali podwaliny pod gmach 
prawy.

Telearamy —  telefontffl-,
(Telefonem r.ą naszego koresp<wde.

Warszawa, 3. kwietni3- 
Generalna Dyrekcja poczt i 

grafów zarządziła, że począwszy 0 
dnia 1. kwietnia b. r. telefoniczny 
stacjom abonamentowym władz ' j 
rzędów państwowych cywilnych 
wojskowych nie przysługuje 
prawo nadawania i odbierania } a‘ ‘ 
gramów w  drodze telefonicznej-

jego mocnej, czerwonej twarzy ^
 i - v  . . i . :  _ » ...; _ i . i

je.noki połyskiwał miękko. Pusz.
biała chryzantema w butonierce i ̂  
go smokinga wygladala istotnie, 
kwiat przypięty do kożucha. 
jej wdzięk ginął zupełnie i V' I%- 
jakby zwarzony obrzędowo-ce^.. 
nronjainym chłodem uroczystej, P j  
nej namaszczenia, ale pozbawi0*’ 
wszelkiego wyrazu miny ariS

kraty- . t  jak
— Przygląda mi sie pan ^

— zaczął Oksza.
Baron przerwał mu, kfadac 

godnie swą dużą, mięsistą, c 
rękę na jego sucitej, ra sow e j, 

skiej dłoni o długich, c i e n k i c h  

cach. f0
— Mój drogi panie! Nie Jes ^  

ani ciekawość, ani współczucie^ 
rzekł serdecznie — a tylk0 ^ , ^ ,  
życzliwe zainteresowanie. je py, 
że pan jest istotnie przyfi11̂  -sj, 
nie, pardon, d0 głębi wzru^
wstrząśnięty. Zresztą może 
wet i nie to. Trudno mi to 
Ale czuję, że zaszło coś 
ważnego...

to

e° ks ^

(C. 4
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ws|;ariałą łi*§ Siassr rsitlej, r?lal;c!ilej, Per- 
neila i całsao 2 0 ; cłi: w dramacie 

7 aktowym p. t.Zashwyca d e  Publiczność Lm ew a
NIEWOLNICA MILOSC

ftansporł ijanhnofó̂ złotawych.
^'•Cgram „Gazety L wzrw sfctej"),,

W ars zaw a, 3 kwi-.nia. 
tlel aoraj powrócili z Paryża 
g eSOwani tatn urzędnicy Minister- 

a skarbu po odbiór reszty dru- 
"a a ych  we Francji banknotów 

lv 0łvych. banknoty te przybył 
d,r?Z. z delegatami w czterech spe

P 5T- O25Ś f codziennie ICI&SO ,ji£*&ls. ~f&i

cJalu
Waro

'® strzeżonych wagona< li to* 
r . iwycb. Transport z e s a ł wczo- 

J 8Prowaizony i przew ieziony do 
i Caem s/ineS° przyszłego Ban- 
p polskiego w gmachu P. K. K. 
• Ostainij przewiezione bankno- 

/ . ftanowią g łów  ie drobniejsze 
c*nki z :cto ve, większe bow eni 
zew;tZj c za.tały i sprawdzone 

. czeai;je;> \y jen sposób teimino- 
„ eti!u '.twardu B inku Pclski go 

c J*ż n e stoi na przeszkodzie.

Bhmlsarz oszcẑ dsośsiewy 
, b  raircis kalsjnistsa.

'kfoneni r<ł naszego korespondenta.)
Warszawa, 3. kwietnia.

Nadzv.yczam.v Komisarz oszczęd- 
ję ^ o w y  powołał inż. Antoniego 
~hnina r,a stanowisko Komisarza 
?zczędnościowcgo w  resorcie Mi- 

i^terstwa kolei żelaznych. Komisa- 
2ę>wi oszczędnościowemu przysłu
g ą  upraw nienia podkomisji kolejo- 
_ ei przy Państw. Radzie oszczęd-

Uei- p 
^Mnappułli Biclakowsttitgc.

rfeletram  „Gazety LwowsUeTł.
W a rszaw a , 3 kw;etni3.

^ Wczoraj w okręgowym sądzi 
°Jskowvui zapadł wyrok i;a 

Saa^' Ki Ilkow skiego, którego 
u?nał winnym postępowania 

■ brew przepisom r gu! 'ininu woj* 
^_owego i nadużycia w ładzy oraz 
ip r‘ał go winnym złożenia w  roz- 

â  e przeciw Bng ńskiemu i W ie- 
^ ° rkiewiczo\vi świadomie fałszy- 
J 0*1 zeznań. Sąd ska-ał podsąd- 
k &° na trzy m>siące więzienia 

nienie ze służby wojskowej

Z  o b ra d  Sejm u.
Podatek od zwierząt domowych. —  Ustawa o odbudowie 
przyjęta w drugiem czytaniu. —  Na dzisiejszem posiedzeniu 
wniosek o postawienie b. TTlinistra Kucharskiego przed C:y-

bunał Stanu.
'(Telegrafii „Gazety Lwowskiej” ),

. Warszawa, 3. kwietnia.

i *
z*o:

Na wstępie doniósł Marszałek o 
zrzeczeniu się mandatu przez p. A l
freda Chłapowskiego. Bez dyskusji 
odesłano do komisji ustawę o Prowi
zorium budżetowein na II kwartał, 
oraz ustawę o organizacji ual'.\vyl- 
szycłi władz wojskowych w  czasie 
pokoju.

Przy pierwszem czytaniu projek
tu ustawy o podatku od zwierząt 
tomowych, oświadczy} p. Nawrocki 
(Piast), żc wobec ciężarów, jakie 
ludność wiejska już poinosi, stron
nictwo jego ifcst przeciwne ustawie 
i wnosi o odrzucenie Prdjełktu rządo
wego bez odesłania do komisji.

Po dyskusji zahral głos Minister 
rolnictwa, podkreślając, że omawia
ła ustawa nie wtrroji nic nowego na 
terenie b. Kongresówki, gdyż taki 
todatek istnieje tu oddawna. Chodzi 
> wprowadzenie go na terenie W iel
kopolski i Małopolski.

W  głosowaniu wniosek p. Nawro-

■ lei ego o odrzucenie projektu uflta- 
wy upadł. Wobec tego ustawę ocie
lono do komisji.

Przystąpiono do dalsze: dyskusji 
nad oprawozdamieni komisji odbu
dowy.

Ustawę przyjęto w drugiem czy
taniu z poprawkami większości ko
misji.

Na.stypnie, .po -uzasadnieniu nagło
ści wniosku p . Wędziagolskiego w 
.(prawie zniesienia w wojsku pod
czas pokoju instytucji ordyinansów, 
nagłość przyjęto.

Na tem obrady zamknięto. Na
stępne posiedzenie wyznaczono na 
Jutro, godz. 16. Na porządku dzien
nym .znajduje się między inne mi nie- 
załatwiona część dzisiejszego po
rządku oraz wniosek pp. Pączka, 
Moraczewskiego i to w. w  sprawie 
pociągnięcia do odpowiedzialności 
przed Trybunałem stanu b. Ministra 
Kucharskiego,

Wisła opado w óalszp ciąp.
(Telegram „Gazety Lwowstdaft-

W a rszaw a , 3 kwietnia.
Na całym terenie W a szawy 

wody, które zalewały jeszere ni- 
ko położone dzisinice nad Wisłą 

cofnęły s i; pozo t jąc tylko w za
głębień ach skąd od rowadzono je 
do izeki. Jedynie ł ki pedmiejsk e 
pozostają jesicze pod wodą. WJsia 
opadi w d ilszym  ciągu. W  ubie
głym dniu poziom obniżył się o 
46 clm. W  porównaniu do naj
wyższego poziomu jaki W isła byia 
csiągnęla poziom <bniż, ł się o 
jeden metr 33 ctm.

— o  *

Ułcda na Karcie podniosła się.
(Teiegiam „Oazetv LwowsłdeT4)-

Poznań, 3 marca.
W  ciągu nocy wbrew oczekiwa

niom woda na Warcie podniosła się. 
Dziś rano o godz. 9-tci poziom w y 
nosił 6.37 cent. Wszystkie wały i za
pory zbudowane przez saperów u- 
trzymały się przed naporem wody 
jedynie zapór w  Czartorji woda prze 
nikła i zalała część ulic Czartorji. 
Wezwane przez policję oddziały sa
perów umocniły wał a straż ognio
wa wodę wypompowała. Wypadków 
poważniejszych nic było. Most miej
ski wzmocniono.

W ik t o r  h a h n .

!  75-tą rocznicę zgonu 
SEUflEHIEGO.

(4849 — 3. kwietnia — 1924.)

^ Lw ów . 3. kwietnia.
Vw,mierć •fu'-'usza Słowackiego nie 
Cta ’ar^  prawie wrażenia w  ów- 

m t*poleczeńsł\vie polskiem, 
fcrń a t,vczn 'C  i celowo wprowa- 

tj- ^etT1 w błąd co do znaczenia poe- 
. ^Sz nierozumiejącą go kr^dydrę.

rodaków odprowadziła go 
id Mickiewicz nie przyszedł... 

a mowa pożegnalna, żaden jęk
%

B K
niewieście łkanie, nawet 
nasz Anioł Pański11 we 

jyi,sł się na wzgórzu cmentarnem.
C  i

mieszając się 
k ^ ue,'i kapłana: „Reąuiescut in

• Tylko kilka jednostek zrozu- 
0 '*u»c.:cuie śmierci poety, m. i.

® Smdki ziemi, ręką życzliwych 
1?. głuche eclio w yw oływ ały

z ponurym

nie odstępujący go w  ostatnich chwi
lach życia Szczęsny Feliński, który 
o stosunku swym do poety w  tak 
rzewnych słowach pisze: „Ł zy  za
Słowackim nie zaschły dotychczas. 
Teraz pojmuję, jak silna może być 
przyjaźń. Ma od miłości tę w yż
szość, że w yzbyw a się miłości sa
mego siebie, a żyje istotą drugą, w y
pełniał ąc ją na \yskróś“ . Odczuli głę
boko zgon Słowackiego także: Zyg
munt Krasiński, Seweryn Goszczyń
ski, Roman Zmorski. W  prasie współ 
czcsnej pojawiło się ledwie kilka 
krótkich wzmianek o  śmierci poety; 
pięknie uwydatnił stanowisko autora- 
„Lilii \Vcnedy“ nieznany autor ne
krologu pomieszczonego w „Cza
sie": ,-On złotem mami, czarodziej
ską fantazją, muzyką wiersza... w y 
prowadzał z bólów i nędz rzeczywi
stych. między rajskie obrazy, w 
świat zaczarowany, gdzieśmy się 
spotykali z postaciami innego roz
miaru, niż ludzie zwyczajni, /. my
ślami innego kroju, niż myśli co
dzienne” . Ale pozatem panowało

głuche milczenie, nie tylko w  tym 
roku śmierci, ale i w szeregu na
stępnych lat, przez długi przeciąg 
czasu byj Słowacki poetą zapo
mnianym, niedocenionym, niezro
zumianym; usiłowania jednak jed
nostek, starających sie pogłębić zna
jomość utworów poety, zwolna 
przyczyniły się niemało do rozbu
dzenia kultu Słowackiego. \

Dzidki licznym i gruntownym 
pracom znaczenie poezji Słowackie
go uwypukla się coraz wyraźnie;: 
nie wypowiedziano jeszcze ostatnie
go słowa w  tym względzie, jakże 
jednak pogłębiły się nasze zapatry
wania na jego stanowisko w  dzie
jach naszej poezji w  porównaniu ze 
stanem badań w  r. 1866, kiedy poja
wiła aię pierwsza monografia o poe
cie, pióra Antoniego Małeckiego. Dziś 
ji,ż podziwiamy w  Słowackim nie 
tylko wirtuozostwo wiersza i stylu, 
lecz także uznajemy w nim najwy- 
b&ufujszćgo przedstawicieflą roman
tycznej naszej poezji, motywami i 
środkami artystycznymi wyprzedza^

hretiiBa ńiiepficm
— Dziś&aj rozpoczęły sk; w W ar

szawie rokowania o konwencję kolejo
wą z Rosją. Z j strony rosyjskiej przo- 
wodn:czyć będzie radcą poselstwa sow. 
w Warszawie Bcssidowski, ze struny 
polskiej Franciszek Moskw a.

—  6. bni. odbęchzic się w' LBle (pól. 
Francja) zijazct organitz. Związku robotni
ków polskich we Francji, który tworzyć 
ma • apolityczna organizacj? roboinsbów- 
potekteii na wycho^Utwie w j Francji.

— Maiiaterstwo spraw zagr, Rzeszy 
niemieckiej wystosowało do poselstwa 
polskiego- w Bcrluiie notę werbalną z 
iibole wanieni z powodu zamachu :ui 
konsula polskiego w' Olsztynie.

—  W  Kwidzytuu odbył się zjazd <w- 
ganizaeyj nacjoiLafotycznych pod :iaz.vą 
„Zakon młodych NienPec“ , w łctórym 
wzięli udział dekegad różnych związ
ków wojskowych.

— Na wczorajszeui posieozeniu Izby 
gmin. w (lySkiusjli nad ratyfikacją trak
tatu lozańskiego, zabrał glos Macdo- 
naid. Premier przytoczył również « d y  
s 2 er eg powodów, dła których rząd pra
gnie szybkiej ratyfikacji traktatu, który 
7d-aniem Makfdonatda stanówki iiędzje 
podstawę do porozumienia między Tur
cją a Augbą.

— Prezydent Skupczyny Jowaw- 
wicz, joden z najpopidwirtejszyćti 
Pasicza człocków' paitji rądykaiuej. 
zgłosił swą dymteję. Koła poiityczne 
kri>k JowiMiowScza tłumaczą te:n. że nie 
sulidaryzował się ou ze stanowiskiem 
partji w sprawie uzuatiia mandatów gru
py RatSeza.

— W  torfowiskach na wybrzeżu 
morsldou: pod Rygą wykryto obecność 
radu. jak sfjchać, kapitaliści zagranicz
ni zamierzają inwestować większe' su
my na bu dw ę  sanatorjów. ,, ,

— Danatałność wulkanu Stromboit 
wzmoglą_ się. Wulkan wyrzucił po w y
buchu olbrzymie niasv pop^ofu. a ‘ jedno
cześnie wzburzone huraganem falo mor
skie zalały brztg. Są znaczne straty.
Wielu ludzi zostało ranK?nvt Stru1',
wskutek ostatniej katastrofy wynoszą 
15 mtłionów lirów.

— W  niedzielę odbyły się w Sopo
tach wielkie manifestacje nacjonalisty
czne. w których wzięły udział wszyst
kie towarzystwa wojskowe wolnego ntia 
sta oraz delegaci towarzystw wszech- 
niemieckich organizacy.i Prus Wschod
nich. Maniiestacie te odbyty się z oka
zji obchodu na cześć Niemców poległych 
w czasie wojny światowej.

I

iąccgo znacznie współczesnych. Dziś 
też już ustala się przekonanie, że 
Słowacki to ipostać z pomiędzy poe
tów naszych najpo-tętżniej duchowo 
rozwinięta. Nie zapoznafemy też ol
brzymiego wpływu poety na póź
niejszą poezję naszą, w  czem żaden 
z innych twórców naszych nic może 
ić z nim w  porównanie. Słusznie 
wyraził się o tem Kazimierz Tetma
jer: „M y z tuego wszyscy zacząw
szy cd wielkiej trójcy: Ujejskiego,
Asnyka i Komeruckiej. Jeżeli Sien
kiewicz w yw arł wprost kolosalny 
w pływ na styl i Piękno prozy współ 
czesne.:, jeżeli Świętochowski i Prus 
przyczynili się kolosalnie do roz
woju umysłowości naszej, to Sło
wacki prawie że stworzył potomna 
poezję” . Zaznaczamy w  końcu ol
brzymi w nływ  ideałów Słowadkie- 

> na młodzież polska; Przez niego 
'■ilodzież polska wzra-stała. pcimię- 
:iem iego ruszona szła, by wzaneśC 
rmiadi nowożytnej Poiski.

(C- d. n.)
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Teligrs® R l m a f e  Rataja dr
p i 'ó 2 .  {3 3 ! l l F l l S h m  Ł ł j i| j ja

(TcleE i?^ .,Ga/i;ty Lwowskle;“ >.
Warszawa, 3. kwietnia.

Z powodu otwarcia parlamentu 
egipskiego Marszałek ^ejmu wysłał 
do prezydenta egipskiej Izoy depu
towanych depeszę nasi*pującej tre
ści: W imieniu -Sejmu polskiego
pragnę powitać pierwszy parlament 
egipski i złożyć życzenia pomyślne
go ie^o rozwoju, na c!i\ ■atę wasze 
wie!kioj i stawnej ojg-zi zny. Podpi
sany Rataj. Dnia 2. lim. Marszalek 
otrzyma! odpowiedź ilKstepujacą: 
W  imieniu Izby dcpu-towailych azię- 
•ku.R za serdeczne uczucia i składam 
najlepsze żyRenia pomyślności i 
cl;w ty waszej dzielnej ojczyźnie. 
Podpisany Aclimcd Mazlonm. pre
zydent egipskiej Izby deputowa
nych.

I— ■» ; -O- —i■■■» *

Riich B  łhilzi B ż p !a sfj.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*,) 

Łódź, 3. k ulotnią.
-Znaczno ożi wianie przedśwutfe- 

.czne. panujcie od kilku tygodni w 
handlu przeniosło .sic i na przemysł. 
W iększe fabryki powiększyły liez- 
/be dni Pracy do 5 -t6 tygodniowo. 
Daje się zauważyć wzrost cen-, 
'zwłaszcza materiałów' wełnianych, 
jjak katngarn i sezonowych letnich. 
ISfery przemysłowe łódzkie w  po
szukiwaniu rynków zbytu dla wy- 
Irohów w łók :enniezych zajmu i a się 
jbadapicm w  tym celu rynków bał- 
jkanskieh i podobno doszły do prze
konania, ż.e w Grecji można liczyć 
fria dość znaczny zbyt towarów 
■łódzkich. Handel hartowny zaczyna 
Ipowracać do normahiych stosunków 
iprzedw ojennych.

Strajk serników na Eornp Śląsku.
Tłem strajku jest przedłużenie pracy o pół godziny- *— Strajk 

pro!;hmov»an>? w Z. Dąbrowskim  i Krakowskiam.
(Telegram „Gazety Lwowskiej11).

dziś strajkuje około 15%. Cały szc-

Rjjszd proh ^Hpjazeisshiego

(Od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2. kwietnia.

(W .) W  przejeździć do Kijowa, 
ibawił tu przez kilka dni prof. Hru- 
(szewski wraz z rodziną. Podczas 
i pobytu w Warszawie unikał spotkań 
% emigrantami ukraińskimi, którzy 
tiie bardzo sympatycznie oceniają 
jego nawrócenie do sowietów, od- 
iwiedzil natomiast poselstwo radań- 
'skie i niektórych posłów sejmo- 
'wycli.

Na telegraficzne zawiadomienie 
tych posłów witano go na dworcu 
'w Zdołbunowie, gdzie przekroczył 
granicę polską, a na zapytanie ze
branych oświadczył, że rząd so
wiecki zabezpieczył mu nietykal
ność pod warunkiem usunięcia sic 
od wszelkiej działalności politycz
nej. Na Ukrainie poświęci się w y 
łącznie pracy naukowej. W  dalszej 
rozmowie oświadczył, że położenie 
emigrantów ruskich z Małopolski 
wschodniej w  Czechosłowacji jest. 
'bardzo ciężkie, gdyż nie mogą tam 
znaleźć zajęcia i pragną bardzo po
wrócić do krain, lecz trudno im u* 
zvskać pozwolenia na powrót.

Dwapistiwa tów i
w śródmieściu z woinem cztero- 
pokojowem mieszkaniem z peł
nym komfortem zaraz do sprze
dania. — Wiadomość pod „LA 
w Admin. pisma, Podwale 3.

Warszawa, 3 marca.
Strajk na Górnym Śląsku prokla

mowany przez centralny związek 
górników powstał na tle przedłuże
niu pracy o pół godziny. Rozpoczął 
się w  poniedziałek. Na pierwszej 
zmianie zastrajkowało około 17% 
robotników, na drugiej około 30% 
robotników, we w torek strajkowało 
już tylko 21%, po południu zaś 11%,

reg kopalń idzie normalnie. Nadmie
nić należy, że strajk na Górnym Sią- 
sku dotyczył jedynie robotników 

dołowych, na powierzchni prawie 
wszyscy robotnicy pracują. Przez 
centralny związek górników (klaso
w y) został również proklamowany 
strajk w Zagłębiu Dąbrow'ski.em i 
krakowskiem.

Sprawa e d s z M w a fi  
załatwiana.

(Telegram „Gazety Lwowskie!".)'
Pary  ', 2 kwietnia 

Wczoraj doszli rzeczoznawc 
!o ostatecznego porożu r ienia. Pu 
zostaje jeszcze tył o do umodnie
nia kilka drugo zędnych s^aw .

i rawozcbuiie, które już w czę^c 
zostiio  oddane do druku jest do- 
umuntem brrdzo obszernym. Tekst 

sprawozdania zostanie ualycnmTs 
podany telegraficznie Slanom Z 
JiiuE inym  Opublikowanie snra- 
wozd nia nasiąpi prawdopodobr.ie 
w.* środę iub we wtorek przy
szłego tygodnia. „Pet t Pariskn* 
Sowodzj, ze wedle donieś enia z 
hotelu Astora, moiatorjuin, które 
ma być przyznane Niemcem dla 
i:!t spyat ma być rou z jr icn c  na 
rzv do czt recli Pt.

?ogw &  ś. p. lishnga Iózefa 
SBkastjana Pelczara.

(Korosponduicja własna „Gazety L w .“ ) 
Przemyśl 2. kwietnia. 

Miasto nasze geściło w swych lmi- 
rncli niezwykłych ro.śu . Na pegrzeb |uk 
bardzo zasłużonego biskupa przemy
skiego zjechali te . kard.s rud Kokowski, 
Arcybiskupi: Twai dowsfd, Szeptycki t
Teodoro wicz. bisktpi: Sapieha. Nowak, 
Gall. Przcźćziedi!. Rys. Wałęga, Ty- 
mienieki, filoud. Luk.wndki. W ojewodo
wie: Zimny, Kewałikuwsk; i Jurystow- 
sklf. ielegat Ministerstwa wyzn. i oś w.. 
Piekarską kmrator Scbiński, komendant 
okr. poi. pań. 'Wilczyński. oraz liczne 

j delegacje. W  obrzędach żałobnych b raili 
' ponadto udział iniejscowi biskupi ks. Fi- 
| sclier i ks. Kacyio.wskli, przsćfctaiwitiele 

w ladz i miasta, kompania 30 p. p. i tłu
my publiczności. Trumnę ze zwłokami 
ks. biskupa złożono, w myśl życzeń 
Zmarłego, w podziemiach kościoła Ser
ca Jezusowego,

UmładzsnlB Magistratu tam?-
Lwów. 3, kwietnia.

Na dzsiicjszcin postedzimiu Rady 
miejskiej nastąpi na posiedzenia tajnein 
przeniesienie w stan spoczynku po w y
służeniu przepisanych lat służby dyrek
tora Magistratu p. Chęcińskiego, bardzo 
zasłużonego dla miasta i społeczeństwa 
naszego wicedyrektora p. A. Ostrow
skiego i dyrektora miejskiej Izby obra
chunkowej p. Hordynskicgo. .Miejsce 
pierwszego obejmie najprajviopo?i.:b- 
niej I. wicedyrektor p. Zawistowski, u 
na jego stanowisko przyjdzie obecny 
szef biura prezydialnego p. Kwiatkow
ski.

Za rządzona te są zapoczątkowaniem 
odrnłodzewa personelu konceptowego na 
cfp.sic przybiorą jeszcze większe rcz- 
wyższych stanowiskach i w najbliższym 
miary także w innych działach, a ułat
wią także awans młodszym, a zasłużo
nym pracownikom Gminy Co do kwali
fikacji p. ZawistowcMego i Kwiatkow
skiego do zajęcia stanowisk, na które 
sa lansowani —  możną mieć natomiast 
wiele zastrzeżeń. Omówienie tej spra
wy zastrzegamy też sobie.

tensjonalnoścj zachwycające, a z<*ra' 
',crn nie pozbawiono, dużego razin»‘ 
cbu piainisuwAkiego. Po za tern <*" 
kia stawano toż gorąco wariacje K* 
Sznflnow&kiego na temat ludowY- 
i szereg świetnie odegTanycli utwO' 
rów Dcbussy‘ęgo.

W  części nadprogramowej aaC' 
srał konccrtunl: ---- między unvitii 
l-arafrazę.na tcinaiy / ..Nictopcf^ 
Jana śtrausuu, \vy\v..,łującą nu'10**" 
nącc oklaski.

Fr. Ncultauser.

mw$ a r h i

'3'

Z  M U Z Y K I .

(Koncert pianisty F. Szyma
nowskiego.)

Lw ów , 3. kwietnia.

Pub'icaność koncertowa — i to, 
ndaje Gę, nie tyłko nasza — obja
wia zazwyczaj swe uznanie dla ar
tystów w sposób dość dziwmy. 
Chłodne Przyjęcie pierw rzych nu
merów każdego, naipiekn lichszego 
nawet iprograiin'.. może istotnie za
m rozić i osłabić ztrpał jprzcjrnują- 
cegfr sRi swem zjplaniein koneor- 
tanta; później toimicją lody i tem
peratura wizuicsi się częoto do tro
pikalnego 'wpału. „HRŚo>lozja“ za
chwytów i entuzjazm ,po skończo
nej produkcji, coś przypominające
go ową „moiutaTdc apres le diner“ , 
zmusza wreszois umęazoncgo i wy- 
czerpauicgo artystę do dorzucania 
nadprogramowych docatków, które 
audytorium pcołiłania jtpi bezkry
tycznie. Te dary z łagki działają 
3T" yk ie jak lont zapalony, wrzuco
ny do (prochowni...

Przebieg wtorkowego recitalu 
fortepiauawego Feliksa Szy-manow- 
skiego inie odbiegał prawie od tej 
stereotypowej formy. Uczestnikom 
tego zajmującego i w  całem tego 
słow7a znaczeniu pięknego wieczoru 
nie mogłem przebaczyć, że rai, obo
jętnie powdtali prześliczne i zna K o 

rni dc interpretowane wstępne części 
koncertu, zwłaszcza ten wzruszają
cy chorał odznaczający się prawdzi
wie Bachowską rzewnością i siłą 
wyrazu. Wspaniale ,-\vyśpie\vai‘ 
pod palcami Szymanowskiego forte
pian Bosendorfera (ten nawet tak 
wadliwy instrument koncertowy!) 
jedną z najokazalszych klasycznych 
melodyj w  układzie modlitewnej 
kantyleny. I nie mogłem zrozumieć, 
dlaczego temu fascynującemu utwo
rowi i wykonaniu towarzyszyły Ii 
tylko konwenansowe oklaski. W ido
cznie czekała pubUaznoć na błys
kotliwsze i typotwo wirtuozowskie 
popisy tcclmiki... Jej nieomylność — 
gdy wspomnę o szybkich pasatach, 
niejednokrotnie zaczepiających (jak 
riP. w  transkrypcji Liszita „Gretchen 
am 3Phirade“) klawisz sąsiedn. —  
chwilami zawodzi, lecz „wypadki** 
takie, sporadycznie się po w tai zające 
u wirtuozów choćby pierwszorzęd
nych. nie stanowią wyłącznie poo- 
stawy do oceny artyzmu odtwór
czego. Paziom jego —  jak świad
czyły interpretacje niektórych czę
ści sonaty Cnopina (B-rnol, op. 35) 
albo Liszta „Mephisito —  Vadse‘* jest 
u Szymanowskiego, mimo to wszy
stko, wysoki. Do najpiękniejszych, 
najbardziej porywających momen
tów ancgdajsizego wieczoru należały 
wykonania kilku maizurków Chopi- | 
m , poetyczne, dz-stó swej bezpre-

Lwów. 2 kwfetnl®>
Dla uczczenia wiekopomnej roczn^Y 

wielkiego pocuautm wojsk carskich P 
zwycięskich boiach. siocz.pnycłi uod 
mendą TAdeusza KoSdtLs.iki dnia 4. k*'ie' 
tuła 1794 r. na polacli Rnci.twickic 
przez wojska polslhe i kosynierów, k*"' 
róch RartoSz Głowatki z kosą w ręK 
prowadził na aruutiy w ruga, urządź 
Stowarzyszenie „(;\\iazda“ uroezPsL  
obchód z następującym proąrarnem: 
piątek, 4. kwietnia rano złożony zw3a® _ 
wieniec na pomniku Jla-to-y.- ( ilo 'v^ '  
kiego w parku Łyczakówikjm. W ijjr 
dzielę. 6. kwietnia o s. 9. rano w * 
ściele 0 0 . Donmikanów Soloame lian, 
żeństwo, na które zaprasza się vePr 
zcntantó.w. władz, Radę miejską, bto^ 
rzy.szcnia i Rodaków. W  czasie 
żenstwa odegra Amatorska Orkiest 
„(iw iazdy“ pod batutą prof. Ka/żmier 
Abratowskicgo melodjc religijne i a. ^ 
dowc. Tego samego dnia o z. 7._'vj * T  
w sali „Gwiazdy1 przy ul. Franc:s 7 ^ _  
skiej członkowie Sceny „Gwiazdy** °~ i, 
graja obraz ludowy historyczny w 3 
słonacli Adama Staszczyka pt. 
Głowacki'1. Dochód przeznaczony i,a 
prawę pomnika Bartosza Gtowaeto" 
zniszczonego w r. 1919 granatami c 
ińslciini. Tradycyjne zebranie. urządz ^  
co roku w kwietniu pod pomnikiem .fl 
parku Łyczakcwskim, odłożone z°st 
do 4 rraja.

Z teatrów  S w o w s
Repertuar Teatru Wielkiego: tC.
Czwartek 3 biu. „Ptak'1 (aboii. n1 1 

ważny).
Piątek 4 bin. ,.Faust“ (gośc.

Ady janowskiej). . 7vo
Sobota 5 brn. (o g. 3) ..Koścnb 

pod Racławicami11 (dla młodzieży) 
Sobota 5 bm. (o  g. 7) „hćtak11. 
Niodzfela 6 bm. (3.30) „Damy i 11 

ry“ po raz ostaitni (popularne).

Repertuar Teatru Małego: efj
Czwartek 3 bin. „Bębcn“ v 6 

(premjera).
Piątek 4 bm. .Bęben11.
Sobota 5 bm. „Bęben11 
Niedziela 6 bm. „Bębe;1.11.

Repertuar Teatru Nowości: 
Czwartek 3 bin. „Bajadera11.
Piątek 4 bm. ,.Frasqu;ta". _ „
Sobota 5 bm. „miłość c\'gmisk'a ■  ̂
Niedziela 6 Im . .JCrólowa ^  

martru11.
ł  a^,

Gośainny występ Ady Jar o g l  -
W  piątek wvstąpi w Teatrze 
doskonała śpiewaczka A. JaII°  
która niebawem śpiewać będzie w 
szawie partię Małgorzaty. Fausta 
wa p. Kwiatkowski, Mefista p- 
Siebla p. Puchalska. Nieoceniona ^  
sprowiiczowa gra dawniejszą s*»ł „ 
Marty. Dyryguje p. Stadior. 
mimo gościnnego występu, pr/.ezw 
la pól teatru na bloczki abonamel „ż;* 

„Madl“  („Dziewczynka14). 1 r -e sf 
tej prześlicznej operetki, która 
napewue „gwoździem11 sezonu 
się w przyszłym tygodniu w Teatr 
wości. Nigdy niezawodny ye^ sei&ęs&‘ 
gowski, kreujący główną r ?
przygotowuje wiele niespodzin^ '^  

Korabianka otrzwnała zn ow u  'rolf
,eraa|dzo stosowną dla swego tero7’® ^wtP 

tak, że całość wypadme napev 
tnie. Malamie teatralne pod k W .
Z. Batka kończą dekoracje, 
wnętrze wagonu leolejowego. ^  
p. R. Wojnarowicz. i l

Ostatnie dni sprzedaży TćAr 
boiieutowycii. Jeszcze fyłko * 
sprzedawać będzie kasa Tea t̂rn 0
kiego (I piętro) bloczkrałKEte® 
kwiecie*.
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Kronika.
Ctwartck, 3. kwietnia. Rz. kat. Ry- 

~  Or. kat. J iW . . .  — Siow. W{atystuwa.

b dyrektor Lwowskiej łzbv skarbowej 
°dsckrctarz Stanu dr. Ignacy Weitricid
0 P W rtie ie  z W arszaw  y rrf.ii.il urzędo-
antę. Prywatne strony fm dy we

zaś
we

przyjimijs
. i s o ó e iy  od E .x l« 11 do 1 

[tP-ik''-'n^ko w Lbv skarbowej 
^"'artkl j;odz. 11 do I. za :x>przeń- 
n‘tli; /.:.t>.sanii-iii c w- Sekretariacie 
-iPozniei do **<•■/.. 10 przed tk>!.

■ Mianowania. Prezes sadu apekicyjne- 
*° we Lwowie zauraiiow.il ukończą*c» 
5°. słuchaczu praw 

,n*. WojnaiowskieEo apk

.•owie zfliiii anow
Eugeniusza Mariana 

iwUisein dla e-
r?Eu lwowskiego sadu apelacyjnego.
-  Subskrypcja za in ic jow ana p rze z  red. 

p o ls k i Zbrojnej" data do w c zo ra j 25.010 
c zy li z góra  4 .i pól tryljnua mp. 

. Sąd o k r ę g o w y  w  W iln ie  ro zp a try - 
spraw ę o S zp iegostw o  na rzecz I.it- 

2 y K ow  P ięc iu  oskarżon ych  skazano 
?? karę w ięz ien ia  od  4 do S kit. Ośrod- 
•*!eH akcji s zp iegow sk ie j b y ło  gimna- 
iuin iiięw.sliic d e . księcia U  itoida. 

v  Zniżka cen mąki i eldeba w  W arszn - 
* ,e. Od jutra obniżona ma b yć  w W a i-  
Zawię cena m aki i chicha. . 

tj. W o jew ód zk a  kom isja w  Poznaniu 
, 4 badaińa w zro.-!u  cen ustaliła. ż.e w  
Fur“tfiej po;ovric nur ca oszl utrzymania

;-r,isl o 0S7C, zań w ciągu ca-lcgo mie
lca o 2.62 % .

L Klub chrześcijańskiego związku hi- 
tVK(<. stanowiący najliczniejszą grupę 
? sejmie śląskim, postanowił zmienić 
j.wk nazwę im ..clirzcścijańsko-demokra- 
y.CZ!'V“ ze względu na to, że znaczna 
. 'ększość posłów. należących do tego 
*'Ubu sa członkami stronnictwa Cli.D. 
i. Bomba w Krakowie. Homba. znaie- 
cfona wczoraj przed redakcją „Gońca 
^r3ko\vslcie2o‘ v. dttiu 1. kwietnia byta 
■̂~_3ak się okazuje — napełniona wata i 
*°I>iolem.
.  2 Kasyna i Koia Iiter.-artyst. W  so- 
jJP.to, 5 bni. o godz. 7 wieczorem odczyt 
pchała Rolltgo p. t.: „Kobieta polska". 

ni«lzielę. ć kwietnia br. odbędzie się 
■ yjteczór pieśni ludowej z łaskawym 

lj *hółudzialem Pp. Janiny Turczynowej 
L Jńdwdgi Sclmlma.iównej oraz Lwowa 

śpiew. „Echo" pod kierownictwem 
J .  Isria Raugla. Początek o godz. 7.30 
^czorem. Bilety wydaje sekretariat. 

ł Na dochód Ktcsów Zachodnich od- 
?ćzic s-,e dn!a ą kwietnia o godtz. 8.30 

Z  sal: Kasyna i Kota Et. art. ul. Aka- 
• > *llicka Wieczór Słowa i Pieśni Panie 
■wyczyń ska. Lubicz, Lo/rńska, Nahli- 
tdVVna, Romanówna. Stemaszkowa 1 

Bedłewfcz. Boirmowsikl, Hd- 
L'"Kowalski. Lewicki]'. Śv. h:żv i Szos- 
jk 4 ob"eca'i swój wspóL-l/iał. Uchvu-
tŁ j. -hurąbek wspaniałego programu: Patii 
^ttus?ki-nva po kaszubsko w  y głosi

Sz poety Derdońskiego Cior-wtL ■. t
ł-dr. • a Parde: Łozińska i Roimmowna 
jjjjPcz.ą menueta w strojach stylowych. 
■jj. y w cenr.e 4. 5 i 1 młłjima do naby- 

Kasynie o l 5 ćo 7 wieczorem. 
Michał Daiiielec, zasłużony radca 

b0®loWy, przybywszy w  odwiedziny z 
*krvania ^'ł  '‘odi-hw. zmarł we Lwowie. 
r0j,yvaiąc żałoba dom syn. swego sta- 

/. b ' Ferdynanda Danielca.
I Ka srebrnym ekranie. ..Kopernik-1 
J^.‘ati-sjpka“ : ,.Cóika lici»4a!rza“ .
b;. to obraz, który zalicza „się po- 

me do settsacyjnych. me r<«oa-
1

Frani! frascosHi m$ zwyżhtjB.
('1 oiefonem od naszego korrspondenta ekonomicznego.)

W arszawa, 3- kwietnia.
(S) Na giełdzie aikoiiuej niema 

dziś* żadni cli ważniejszych zmian. 
W  dalszym ciągu tendencja bardzo 
słaba. Giełdę cadtuje zupełna apa- 
tja. Nia giełdzie dewtizowej kurs 
franka francuskiego w  dalszym cią-

tęj »  Jednak tarosidtapej reżyserii i do- 
,*b" mktorsldej. Akcja ieut bardzo o- 

Sceny w górach  i zdjęcia z 
narctarstócli ciekawe. Fotu- 

Mjn4 cz5"Sta. O fów n ą  rolę odtwarza. 
ârr? ani z -Tańca złorta i nędizy“ L ee  

łłęj,-1 W iiz h n y .  ż.e riełr-lko w dranui-
1 „ss1o(r.owycłi“ . alle iakże

z antami, kdeią. żaglowcem
Wwerami test uirnnjąca i sympaty- 

T akt0Tką.
♦ Straży Mogił Polskich „Boha- 

L^ka zwraca t>wagć' że jeszcze ttie-
2 M; *yiko ilość obrazów i dziel sziu- 
■St j arpwał;ych na cele Towarzystwa, 
'^ j.^ P a b sc ia  po cenach bardzo przy-

w „Zachęcie" —  Salonie sztuki 
Jfc^^ęsnej Legionów 7. —  Są tam je- 
S ita^ je ła  takich mistrzów jak: H:rwla, 

Niesiołowskiego. Malczewskiego. 
Oskiego, Sołowijówotej, \\7odzino- 

K., Eo, Wyczółkowskiego i kdku in- 
Jł akr e wrględu na rozpoczynający 

budowy 1 wielkich jeszcze do- 
Bk ^c'Kończenłe kaplicy na cmen- 

V ^ “ '■ońców Lwowa jesteśmy pewni, 
Qaikrótszym czasie znajdą sy_ę na- *

iiywcy tych cennych obrazów, którycli 
sprzedaży podjął się Zarząd .,Zachęty" 
zupełnie bezinteresownie, —  Nieustająca 
Wystrrwa „Zachęty" otwarta codziennie 
od godziny 10—2. Zakupione dzieła sztu
ki można odbierać natychmiast.

Odczyt. Dura 5 bm. w sobotę o zo jz . 
7.30 wieczorem w sali Strzelnicy miej
skiej ul. Kurkowa odbędzie się odczyt 
--- pogadanka Dr. Mariana Wolańczyka, 
na temat „Znaczenie mieszczaństwa w 
Polsce przed rozbiorami i dziś"

Zebranie ogólne (członków) Kongre
gacji Kupieckiej, odbędzie się du:a 4 
kwietnia w piątek o godz. 7.30 wieczór 
w lokalu własnym przy ul. Czarnieckie
go 1. II. p. Porządek dzienny: Sprawy 
podatkowe ogólne, Sprawozdanie dcls- 
gacji, Rekursy od wymiaru podatku obu f 
Referat o podatku dochodowym. Nowy 
podatek gminny od szyldów. Ogólna dy
skusja. Wnicski czloj'ków.

Polskie Towarzystwo filozoficzne. W 
sobotę dnia 6. kwietnia br. oóbęd^Psię 
o jiaiz. b wieczorem lv Sanńuarium S- 
ltn:o;icz.:iei:i UMi\v.ar.s.'-tciu (gnu.cli i>us:j- 
mowyl 24>. posic-uzM* uaulęowc, na 
którem Dr. Zyganuit Zawtrólci wygłosi 
odczyit p. t. „Związek zasady przyczy- 
nownści z zasadą w A 1!  W st;p
dla członkótę bezpłatny, dla gości wpro- 
w aiizrmydi Mp. 600.000, dla młodzieży 
akademickiej Mp. 150.000.

Lwowskie Tow. Lekarskie. XII. po
siedzenie naukowe odbędzie psię dnia 4. 
b. ni. o godz. 18 w Poliklinice przy ul. 
L/i:dego 5. Porztłdek dziermy: 1) De
monstracje chorych. 2) Proi dr Npy 
(toiski: „Sprawa zdrojowisk rządo
wych**.

, „W ierna Rzeka" Żeromskiego na scc. 
Jnlc, VV jiiedzielittó. kwietnia br. odegra 
Koto dramatycznie Soko*a II. w sali swej 
przy ul. Kętrzyńskiego sztukę w  3-ch' 
aktach Stefana Ordęgi pt. „Ogień W ie
czny". Pomysł sztuki jest wzięty z do
skonałej powieści Żeromskiego „Wier-, 
nej Rzeki". kzLukę reżyseruje art. teatru 
mięjsk. p. Marian Bielecki.

Wydział „Koła Architektów Polskich*4 
zaprasza uprzejmiic kolegów, członków 
Koła na zebranie koleżeńskie 4 kwietnia
0 7 wlecz, w sali T ow . Polit., na którem 
p. mż. I. D reder objaśni swój projekt 
regulacji śródmieścia m. Lwowa.

(li) Ogień mieszkaniowy. W  mieszka
niu Henryka Schleichera przy ul. Jagieł 
lońsklel 20 wybuchł ogień, który znisz
czy! łóżko z pościelą, wyrządzając szko 
dę na 2 miijardy.

(h) Ujęcie złodzieja Wczoraj aresz
towano 17-letnicgo Michała Podołam? 
za kradzież narzędzi ślusarskich wart. 
£00 nl.ij. z warsztatu ślusarskiego Pa
wła Banki przy ul Karpińskiego 17.

(h ) Zniknięcie 15-letiiicgo chłopca. 
Arina Matys, zam. na Batorówce 370, 
doniosła, że jej 15-latni syn Jan, w y 
szedł onegdaj do szkoły im. Lenartowi
cza i więcej me wrócił.

(h). W  stanie zupełni go pijaństwa, bez 
przytomności znaleziono leżącego n,a 
zrcini Jana Hawrylaka na ul. Wolność. 
Oddano go do aresztów celem wytrze
źwienia

(h). Wzięli go na kawał. Zygmunt 
Doroszyński, muzykant, zam. przy ul. 
Lwowskich Dzieci 82, doniósł wczoraj 
policji, że przed kilku dniami dwaj jego 
znajom; Władysław Wydrzyński i Sta
nisław Ungfheuer nantówiii go na w y 
jazd do Stryja. Gdy przyjechali na 
miejsce, znajomi jego skradli mu futro, 
oraz rozmaite drobiazgi, wart. 80C milj.
1 pekryjomu opusefli Stryj, wyjechaw
szy do Wilna.

(h) Zamach samobójczy z rozpaczy. 
Wczoraj popołudniu niejaka Franciszka 
N. żona dozorcy, na tle niesnasek do
mowych usiłowała pozbawić .się życiu, 
ptzez otrucie się spirytusem denaturo
wanym. W  ciężkim stanie odwieziono 
ją db s zp ita l

2ii zw yżk ow y . Zilfj-lrh słabozy. — 
Kurs onojalny dola; a jiiez-mienicmy. 
Na ogól Jednakowoż stw leidzić 
-można meco żyw sze  zaintererowa- 
nie sie dewizami, niż w dniach po- 
p rŁednich.

EKONOMISTA
Walne, zgromadzenia akcjoei ,in u c

Spółek akcvłnych:
5. kwietnia br,.

Zgrom. Organizac S. A. „Supcrfos- 
fat“ , fabr. nawozów we Lwow ie (w  lok. 
Ski, Kopernika 9 — 6 popot.).

T r a n s a k c j e  n a  g i  c  
d z i e  I w o w s 7 » i e j .

SPRAWOZDANIE GłE* BOWE.
Lwów, 3. kwiolnia.

Na targu akcji dalsza znaczna baisso. 
Wszy.stkic papiery otrąciły znowu na 
kursach. Gazy w.sch. spadły na 88 mili.. 
zacliod-iUt ną 15 i trzy czwarte mdi. Ja- 
w<:r«i(i drobne i 01 iiMłj. Poza tein 
mmejsie obroty w Gazoliiue. ostatni 
kurs 3 miij. 675 tys. Gazociągi 675 ty:. 
Lesienicc obniżyły się na 7600. Węgłów 
ki oiżci 100 tysięcy. Obroty średnic. Ro- 
daż 'ibiMu ( iiel...a altcji kotowęittych od 
tiyła się pod znakiem znacznej baissy. 
Spadły wszystkie gatunki papioró^ Z 
ąrliitrażowycli notowały słabo Browary 
Około 22 milj. Cegiołstó niżoj 2 rmłj. Gór 
!ka 67 mil;. C!ibdQrów 17 mili. 600 tys. 
B. Przemysł. 1550. ABZ. 400. Z B. Kre
dyt. 410 <  s.

Tendencja wybitni.' zniżkowa. Uspo
sób eii.ie słabe.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKCTO- 
WANYCH.

(w  tysiącach).
Arina 4300, 4250. Azot 1350. 1400. Bk 

Zfcmiati ftjs . 105), set 120. 115. Brugger 
3300. 3250, 3400. Fiektrciwma nad Sa
nem 800, 0700). Gazy 95000. 92000, 9i0oo 
9U0U0, 89000, 88(410, (fazy zachodnie 
17.500, 17000. 16000 155(X». 15750. Gazo- 
lina 390o, 38<>o. 375o, 3700, 3675, Gazo
ciąg' 675, Myaropcl 300, Jaworzno 
(25—930uo. 93500), (dr. i020:»'i. lOJom. 
loJ5oc), Len 4700, (4800, 4750). Lcsieni- 
ce 7500. "600. Maehilejd 4800. Olkusz 
1700, 1750, RaSziwHł 5000, Pucker i H5- 
flinger 23500, 2400o, Węgiówki 100, 98, 
99.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Hipoteczny 2400, A. B. Z 400, 

Pokred of. kuipna 250, Przemysło
w y 1700, 1650, 1575, 1580, 1600, 1550 
1600, Z. B. K. 425, 500, 450, 440, 675, 
700, 410 (400) Browary 22000, 2250o, 
Chodctów 1S000, 17775, 17600, Ce- 
SJielsiki 1000, 1925, 2000, 1975, 1925, 
1900, Gaiota 1050, Górka 67000.
Ćmielów 2600, 2500, 2550, 2400 (2300) 
Lokomotywy 1950, 2000, Nienm-
jowski 2000, Oikos 13000, 13500,
13350. Parowozy 1300, 1400, Pczot 
925, 950, 930, 900. Na/Pa 1725, 1750, 
1800, P. T. B 450, Tespy 19500,
18250, 18500, 19250. Zieleniewski
37(00, 38000, 37500.

G r ie k la  z h o & o w a .
Lw ów. 3. kwietnia.

Ruch slaby. Ogólny obrót 135 
ton. Poszukiwana pszenica pierw
szej jakości i ziemniaki jada hi e bez 
podaży. — Pocatem podaż obfita.

Tendencja utrzymana.
Usposobienie spokojne,

G - i i e ł d y p o z a  l w o w s k i  e
PRZEDG1EŁDA W ARSZAWSKA.

Warszawa, 3. kwietnia.
Przem. 1725, Zarobk. 21750, Ce

gielski 2175, Żyrardów 1.500. ono,

cja słaoa. Dolar 9330. Toiidemaa' 
słaba.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Wwszawa, (PAT). Notow. z 3. 

kwietnia:
Gotówka: Dolary arner. 9350 — 

9300 — 9350 — 9250. Pr.ni ki 555 — 
550. Funty ans. 39.900. knurki zło
te 1,800.

Czeki: Belgia 475 —  468.500 —
470.500 — 466.500. Holandia 3,-570
— 3,442.500. Londyn 40,3’ (0 — 4*0 
niilj. — -10,200 - - 39,800. Nowy Jork. 
jak gotówka. Paryż 555 — 500 — 
525 — 547. Praga 277.750 — 267.650. 
Szwajcaria 1.637.500 — 1.624.500 - —
1.632.500 — i .616.500. Wiedeń 132.10
— 132.25 — 132 — 130. Włochy 415
— 409.900. 8 proc. pożyczka 14 m. 
Bony ziote 1,350 - -  1,400. Mi!jo
nów ka 1,050 — 1.075, Pożyczka do
lar. -1,940 — 4,900, - . .

AKCJE.
Bk dy&mit. w»is/. 25,750. Bk lliftdl. 

JtS m„ Bk l!1a luuiA. i tujiwn. 4,500, 
Bk. kr*d. wars-. 1.9'lfi, Bk ix.Dk' "audi. 
P('Z:uui 8 iry Bk przem. Lwów 1,750. 
Bk u .'leńrii |)rv.,r 230. B{< m i-mdiii
8.«;00. l'\ 7.w. spół. z;ir Poz îań 21,75'i. 
Bk związku ziemian 775, Cerata 325, 
Kijowski i SchoLc 1.350 FJcsp. serfl po- 
tatsow 20 rn.. Puls 1,500, Sjms i syn 
4,100. WildJ 700. ,Cukr('wi!iR.*: Chottcrów 
19.250, Czersk 2,600. Czcs6>.:i<;e 11 m.. 
Gosławice 4.80>*. Michałów -M.eio. Ciro- 
dzlske I.SCAL Firlej 3 U ni. Laav 600, 
Cukier 14.900, Warsz T # '. kop. węgla 
19K - 24 m.. Hrsucr i (iarnpuer 35 m, 
Cegielski 225, Nobe! 6.550. -'da i świa
tło 2,10(1, Zjcdn, maszyn 1,4:H). Polski 
Loyd 550. Dźwignia 750. Lilpop i pnu 
2,680. AśodrzejDwskfe zakf. 40 ni.- 44'A, 
Norblin 2,750, Ortwein. i Kaiasiński 2 m , 
Osrtrowfcckic zakł. 38! i ni. do 40K> ni.. 
Parowozy 1.600. Poeisie 5.200. Rotun i 
Zieliński 1,750, Rudzki (*,250, S>taraclu>- 
wice 34.300. Trzel)inin 2,800, Unii 24 m., 
Ursus 4,400, Zieiemewskj 42 m.. Zawier
cie 180 milj., Żyrardów 1.5(Ki m| 14oi - 
kowslC 5,600. H ift  9(K), Jabłkowsc.y 7ó), 
Poribal 700, Syndykat rol.iiązy 9.350, .re
glu g a 750, Ćmielów 3 ni.. Kiektryazuo.ść 
6.600, Pol. Tow. elektr. 750 HaberbSŁ-ls 
25Yi fi., Fubr. papieru Klucze 1,530. K.-i- 
rck 425. Pol. przem. nafiowy 3.100, Spi
rytus 8,850 do 9 u;,. Konopi.' 2,250. Ryl
scy 825.

PRZEDGIEŁBA KRAKOWSKA.
Kraków, 3. kwietnia.

Przem. 1700 płacą, 1900 na ult- 
kwietnia. Ćmielów 2800 płacą, Zie
leniewski 40/A, 44 towar, Cegieł ki 
2300 towar, Parowozy 1700, Chodo- 
rów 19300 piaicą,. Jaworzno dtohnc 
.106.000. Tepege 9900. Tendencja u- 
trzymana. Dolar 9330. Tend. Łaba.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T ) Noto w. z 3. kwie

tnia. Holandja 211.40. Nowy Jork 
572 i pół. Londyn 24.62. Paryż 33.80, 
Medjola.n 25.25, Praga 17. Budapeszt 
0.0078, Bukareszt 2.59, Belgrad 7.08. 
Sofia 4.10, Wiedeń 0.0080 i pięć 
ósmych.

O B R O TY  PRYW ATNE.
Lwów. 3. kwietnia.

Dziś tenaełicya lekko zwyżkowa. 
Lsputsobieaiie oż: -wionę. Obroty, 
liczne.

Dolary amer. 9350—9370 ty?., 
dolary ‘kanau. 8850—9000 tys., kor. 
czeskie 260—265 tya., l<Ve 40 —47 
tys., frank featuc. 525- 535 tys„ rranfe 
szwajc. 1600—1620 tys., funty szteri, 
39 lź_40l4 'm . Złoto: 20 kor. 40^4— 
4 1 « m„ 20 frank. 38—39 m„ 2u mk. 
45—45 U ni., 10 rubli 52—53 ru.

Srebro: kor. amstr, 700—72© tya„
5 kor. 3 k '-3 ‘6 m„ flor. 1750—*850 
tys., ruble 2750—2800 tys. K<s»etfku 
za rubel 1300— 140T tys.
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o  ̂  ,© -Io  u<
1 5s?
1 1 1 1

ff> b* CC00 M l v W 55 OD C«0g j © G fll O I & -O\ <1 łO Ili I © iJ’O © © C' © © o S J

c

ti

<n
o

ii i
mo*w

C

£

y

£ -
»ł>
© •

i■
o

«

*f-
■5
mi
A

M

«*
9
Bi
I?



«QA4£TA LWOWSKA' £*Wiłi 4 jw iąu l*

OGŁOSZENIA.
*® J 7 'i’ c  J? W IESZCZE  V r i .

I. 4,V>4. Edykt. \V*-;y4 Saęmżak 
gę przeciw uiiziiaucinii •>.* * *  :k;.

pobytu Józck-wi Kowalowi o 
2»P. Audiencja została wycmrczona 

o4 A  marca 1924 gecz. 9 rano w tym 
Panic w aż miejsce pobytu strżi-iy 

wzwancj jest nieznane, ustanawia się 
jJ? K o lb erga  w Złoczowie kuratorom, 
j °.rV j*4 będżio zastępował na iej koszt 

ntebezpicczasłstwo dotąd, do;k>k; ona 
?4nia się nic stawi i nic ustanowi połno-
^totika.

9 Sąd okręgowy.
Złoczów dnia t. lutego 1924. 1996

►j^S. 1. 57/24. Edykt. Przeciw  Stefani 
której miejsce pobytu jes

.mii 
t

j*R"Zr,a.!!c, wniesionym zostu! do Sądu o- 
ręS(Jwego w  Tar po w ie przez Ludwikę 
»nSoową pozew o 500 złp. Na ywdstu-

"*c Pozwu wyznacza się 'T-szą auOjen 
t "  na 23- kwietna 1924 8-ma rąpo. Ce-‘tffl S
“stan;
*  TW

:ńa 1924 8-ma rafi:>. Ce- 
jraĄ' Stetauji Krnnajowcj 

aw'ia sio Dra Fhscboma. adwokata 
arniowiie kuratorem. Tenże kurator 

^siępywać bodzie Stefanię KUmajową 
k rzecaonej sprawie na jej koszt i nie- 
^ Weczeńsiwj. dopóklr ona w Sądzie 

zgłosi litb pełnomocnika nie z;t-11HK.
Sąd okręgowy. Oddział I.

Um ów 14. marca 1924. 1992
* a '» -  *• au/.'4. ray-Kt strona >owo;io- 
łr? V * * * ™  Horcdysld wniósł skargę 
1̂ ‘w _stronic pozwanej mawiaj,kmie-
V i/ mie,isca pobytu Iwanowi Kanioka 
ij0 H asow ie o 2C0 dolarów. Audiencja 
tij l^fnej rozprawy zastała wyznaczona 
25. a  R'  ̂ 'kino w tvm Sądzie biuro Nr.

Ponieważ miejsce pobytu strony 
K », f n8.i fest nieznane, ustanawia się 
Iĵ j. ?*a-ta Dra Rosena w Tarnopolu 
dj a*?rem, który ią bed.zie zastęoywa.ł 
iJoJf"' koszt i niebezpieczeństwa dotąd, 
to™ ona sama się nie stawi i nie u- 
yj ° "  L Ptunomocnika.

T Sąd okręgowy. Oddział I 
Urnopoi dnia 14 lutego 1924. 2077

'■ 19;24/l. Edykt. Strona powo- 
Ł  a Michał Skibniewski wniosła skar- 
^  Pi^eciw stronie przwanej ntewiado- 
^  z miejsca pobytu Józefowi Gan- 
w j^ Vv'i o 140 dolarów. Aućjencja do 
A/L1 rozprawy została wyznaczana r,a 
^warcą godz. 9 rano w tym Sadzie 
H, °  Nr. 25. Pór.ieważ miejsce pobytu 

! Pozwanej jest nieznane, ustama-
i)(w. , '̂ę adwokata Mironowicza w Tur- 

kuratorem, który ją będzie za- 
^  na jej koszt i niebozpieczeń- 

9otąd, dopóki ona sama się nie 
1 I nie ustanowi pełnomocnika.

•p okręgowy. Oddział 1.
^arn°Pol dnia 50. stycznia 1924. 2055

V w 650/24/13. Antoni Pawelec, rolnik 
'M uk u: Władysław Mazur, rolnik

Vczv Mródanie; Antoni Galk-c- 
łtft. 'M łynarz w Bełżcu Skazani zostali 
tor2_.y.rotiem  z 17. marca 1924 za tai.ee 

Tią grzywnę do łńo zip.
L» - oktęsc-ww karny, O. VI. J.

° w dnia 17. inarca 1924. 2079

K  r B 4  TELE.
Vj4 ‘ V24/l9 Ogłoszenie pozbawienia 
W ^ ^ n o ś d .  Uchwałą Sadu uowia- 
• l6r>iV O b row ie  z 14. stycznia 1974. 

‘ 19 ,v ~* 17 pozbawiono całkowicie wła- 
L^żną 2?CI Sarę Jassy rytualnie za- 

Pstde Se':gr:md, zamieszkałą w. Dą- 
1**- } f a to z Powodu choroby umysło- 
•isse^ ^aitoiem ustanowiono Chabn i 

ę %v Dąbrowie.
Dsi. Powita to wy. Oddział 1.

°'*'a dnia 7. marca 1924. 1689 3

T. 4 M O JłTYZA  CJE.
Ty,’.24 6- Edyłct slkrócony. U p. A- 

fiJUj" ■"Ormana zaginęły 25 sztuk akcji 
Xo Banku Kredytowego Nr. 

‘^ 67. d° 140.057, 140.494,186.661 do
9<i,63l do 193635 wzywa się po- 
' ' 'nttcresowanycli o zgłoszenie 

JS f*(- Iiraw dc roku od dnia ogłosze- 
, ‘ ł 'nt czasokresie Sąd uzna akcje 
^torzone.

Kresowy cyw., Oddział VII.
^  dnia 12. marca 1924. 207o

> A t ■* y  ' y*7 1 » r, tę f ł.
V * Jv

• 236/23/3. Zarządzenie postępo- 
A c j jy ^ ie m  udowodnienia SmierJ.

Nowak syn Toma.iza i Mur- 
%  w roku 1832 w Szv;-

zamieszkały, biorąc udział

w wojnie światowej, jako żołnierz 77 
pp. nimi polecfcj na fro»ic:c włoskimi .w 
lisftriadzie 1915 r. Cułe tego iest
praw doiłodobne. ze po wyż |Wiiiienkvi/y 
poniósł śmierć, zarządza się na wnio
sek żony iego postępowanie celem udo-, 
wodnienfa jo: śr. ierd. a /urazem ogła
sza się wazwardc. ażeby, dn trzech mic- 
s/ęey cd dnia ogb»zoma tego zarządze
niu w ./iafcecie Lwowskiej*1 udzielono 
Sądowi wiadonłości o zaarmioatyni. Po 
upływie lego leniumii i p*.i przep k u -  
dz.eniu dowodów S:*,d orzcAzie ™ ;itec/.- 
idc o \vniOskn.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
V/ado.wjce dnia 22. pażdz. 1923. 2054

1. IV. 142/23/3Ż Zarzą-Jiuejilc postę
powania celem uznaika za zmarłego. Jan 
Pielą, syn Wejcmclia I -Anny ł  Olsuo- 
uswskicłi, urodzoiiy 5 stycznia 1S82 w 
PewJi śł..umieli.sklej, iarn zamieszkały, 
zagrodnik, brał udział w Wiirjmie świato
wej jako żołnierz 56 pułku ikećhoty, a 
od sierpnia 1914 zagaiął. Gdy zatem 
mJSrżńa przyjąć, “ e zmii-iicją wariKiIó 
donuiięinauća .śmierci z if.u-wy z 31. 
indrca 191S N*r. 128 dz. u. V. i z §. 112 
kie. zarządza kię na wnćesck Agińwćdd 
Pidłc wej p\y >tęp’ u ar.ie celem uznania 
wyż wyrałciiiaicgg)!. za zmarłego, a mał
żeństwa między nim a wr.aJskcdawczy- 
i.vą dnia 22. listopada 1909 zawarte za 
rozwiązaiie. Ogłasza się przeto weawn- 
nie. aby o zaginionym udzielono, wia- 
dirtmości Sądowi hrb Drcwt Banachow- 
skiemu, adwrdcaiowi w Wajdoiwwjacli, 
którego watauatwia się kuratorem zagi
nionego i obrońcą węzła małżeńskiego. 
Jana Plelęfcw.lywa się. aby stawił się 
przed podpisanym Sądem hrb w i.nnv 
spaSób da! znać o sobie. Po sześciu 
tbleswcacli od dnia ogłoszenia tego za
rządzenia w „Gazede Lwowskiej** Sąd 
na ponowny wniosek wvda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice dnia 3 sierpnia 1923. 2056
T IV. 23/24/3. Jan Faber syn Jana 

i Agne; vzki z Filków, urodzony 16. s4y- 
czTtia 1892. zamieszkały w BarwaWzie 
średnim, wyrobnik, brtił udział w woj
nie światowo jalko żołnierz 56 p. p., do
stała się do niewoli rosyjskiej, ostątiiiią 
wiadomość dał 16. marca 19IS. Ody zą- 
. ‘iii można przyjąć, że zaistuickt wa
runki domuieir.auśa śmierci z ustawty z 
di. marca 1918 Nr. 128 i)z . u. p., zarzą
dza się na wniosek Zofji Fabrównej po- 
eteiHłWaijiie celem uznania w yż wymie- 
ntioiiego za zmarłego.-Wzywa się przeto 
aby o zaginionym udzielono wiadomości 
Sątowi. Jani Fabra wzywa się, aby 
sttawii się przed Sadem lub dał znać o 
sobie. Po sześciu miesiącach od dala o- 
głoszenia tego zarządzenia w „Gazecie 
Lwowskiej** Sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Madowice dnia 25. lutego 1924 2059
T. IV. 173.23,4 Zarządzenie postępo

wania celem uznania za zmarłego. Jó
zef bargkk syn Jana i Katarzyny, uro- 
dizony w roku 1S88 w Łętowni iKiw.at 
.Myśleiićee, zamieszkały- w Malejowej. 
iclnik, biorąc udział w wolnie świato
wej jako żołnie: z 56 p. p., dostał się do 
niewoli włoskiej, przebywał w Vai!e 
Gandino, później w Ptzaiget-one i Łam 
miał umrzeć w roku 1918. Gdy zatem
można przyjąć zaistnieją wąffmiN
domniemania śmierci z uSajwy z 51. 
marca 1918 Nr. 128 Dzpp. i z §. 112 ko. 
zarządza się na wniosek żony jego po
stępowanie celem uznania wyż wymie
nionego za zmarłego, a małżeństwa 
między nim a v\ nioskodawczynią za
wartego za rozwiązane. Ogłasza się 
przeto wezwanie, aby o zaginionym u- 
dzielcno wiadomości Sądowi lub Dr. Jó- 
zeiowi Kobiczkowi adwokatowi w W a
dowicach, którego ustanawia się kuraro- 
rem zagmionego i obrońcą .węzła mał
żeńskiego. Józefa Barglika wzywa się, 
aby stawał się przed pod. -winym Sądem 
lub w rany sposób dał znać o sobie. Po 
sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“  Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział JV .
Wad-owóce dnia 7 Iistopałua J923. 2055
L. cz. T. IV. 120/23/3. Piotr Olechow

ski z Podgrodzia powołany w r. 1914 do 
służby wtjskowej został następnie w y
siany do służby w Przemyślu przy 17 
pp. gdzie po upadku tej twierdzy dostał 
się cło niewoli rosyjskiej i tamże w Char 
kowie w szpitalu bez wieści zaginął. — 
Wydaje sę przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorów Ddow 
AdołfowJ PiliigeLsenowi adwokatowi w 
Tarnowie, którego ustanawia się obroń

cą węzła małżeńskiego wiadomości o
pow.yż w yiitieuioiiym. Piotra Olechow
skiego wzywa się. aby prz.Ca mżej wy- 

/ffmcntonyni Sądem stawił się lub w in
ny sposób uwiadomił o swem życiu. — 
Sąd tutejszy .na ponowną prośbę po dniu 
20. października 1924 rozstr i  gnie o iz- 
naiiiiu za zuiaricgo. 1995-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 16 lutego 1924.
L. cz. T. IV. 88/23/4. Piotr Smutek 

z Rudy powołany w roku 1917 do służ
by wojskowej został następnie wysłany 
na front włdski gdzie na wiosnę 1918 
miał zginąć. Wydoje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku
ratorowi adwokatowi Drowi Mateuszowi 
Brilłandowi w Tarnowie wiadomości o 
po w yż wymienionym. Protra Smutka 
wzywa się aby przed niżej wymień’, j- 
nyin Sądem stawił się kib w inny spo
sób uwiadomił o swein życiu. Sąd tutej
szy na ponowną prośbę po dniu 25. paź.- 
dziernika iy24 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 1991-3

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 26 lutego 1924.
T. IV. 29/23/5. Jan Kowynia urodzo

ny w Woli Gręboszowskiej powołany w 
roku 1914 do 32 p. obr. kraj. biorąc u- 
dzial w wralkach pod Lubhnem tamże w 
pierwszych dniach września 1914 bez 
wieści zaginął. Wydaje się przeto ogól
ne wezw'ałiie aby udzielono Sądowi lub 

| kuratorowi Drowi Edwardowi Rappapor- 
towi adwokatowi w Tarnowie którego 
ustanawia się obrońcą węzła małżeń
skiego wiadomości o powyż wymienio
nym. Jana Kowynię wzywa się aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sad tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 20 października 1924 rozstrzyg
nie o uznaniu za zmarłego. lS-10-.ł 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów. 1 października 1923.
T. 134/23/5. Michał Skulski urodzony 

27 sierpnia 1894 w Zagrobeli powiat Tar
nopol z obawy przed wkroczeniem 
wojsk rosyjskich opuścił w sierpniu 1914 
wieś swoją Zagrobela, udając się na Za
chód i od tego czasu wszelki ślad o nim 
zaginał. Wobec tego wdraża sSrna pro
śbę siostry jego Katarzyny zam. Samo- 
luk postępowanie celem uznania za zmar 
Jego. Wydaje się przeto ogólne wezwa
nie, aby udzielono-«Sądowi lub kuratoro
wi adw< katow: Mironowiczowi w Tar
nopolu wiadomość o zaginionym. 2053 

Sąd okręgowy', Oddział V.
Tarnopol, dnia 8 lutego 1924.

T. 175/23/.3. Bazyli Zakaluk urodzony 
31 grudnia 1875 w Kamionkach powiat 
Skałat powołany w cźasic ogólnej mobi- 

Tizacji. w sierpniu 1914 do wojska an- 
strjackiego do 35. p obrony krajowej 
brał udział w wojnie światowej w prze
biegu której dostał się do niewoli rosyj
skie,*. Od roku 1918 brak o nim wszel
kich wiadomości. Wobec tego w dnża 
się na prośbę żony jego F.udokji postę
powanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi adwokatowi Mironowiczowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie u- 
stanawia się obrońcą węzła małżeńskie
go wiadomość o zaginionym. Sąd tutej
szy na ponowną prośbę po upływie 6 
miesięcy rozstrzygnie o wmosku. 19S0 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 16 stycznia 1924.
T. 161/23/4. Michał Szczyradłowski, 

lat 45 liczący urodzony w Czartorii za
mieszkały v/ Myszkówicach powiat Tar
nopol powołany w czasie ogólnej mobi
lizacji do wojska austriackiego do 15 pp. 
brat jako żołnierz udział w wojnie świa
towej w przebiegu której dostał się do 
niewoli rosyjskiej. Od r. 1917 brak o 
nim wiadomości. Wobec tegr wdraża się 
na prośbę żony jego Anny postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sadowi lub kuratorowi adwokatowi Dro
wi Rosenowi w Tarnopolu którego rów
nocześnie ustanawia Się ohrońc-s, węzła 
małżeńskiego wiadomość o zaginionym. 
Sąd tutejszy' na ponowną prośbę po .1- 
pływie 6 miesięcy rozstizygnie o wnio
sku. 1979

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 13 lutego 1924
Lcz. T. IV 173/21/3 Zarządzenie po

stępowania celem udowodnienia śmier
ci. Paweł Kubik, syn Józefa i Franciszki, 
urodzony 1874 r. w Porąbce rolnik w 
Czańcu, powiat Biała — Małopolska — 
dostał się jako żołnierz 56 pułku piecho
ty w lipcu 1916 r. do niewoli rosyjskiej, 
w której ,wedle zeznań świadków Toma
sza Potempy i Jakóba Dwortiika umarł 
3. lutego 1917 r. w Buczaczu, wówczas 
przez- Moskali zajętym. G d" wobec tego 
iest prawdopodobne, że osoba wymienio

na poniosła śmierć, zarządza się na wnto
sek Anny Kubikowej poe;!epov miic. ce
lem udowodnienia jej śmierci, a zarawuu 
ogłasza się wezwanie, ażeby do tiw.ech 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej** sądowi — udzie 
luno wiadomości ft y.ąguiiormu. i ’ 1 upły
wie tego terminu i po prz-..prowadzenia 
dowodów sąd okrzęknie ostatecznie o 
wniosku. 2dót)

Sąd okręgowy', Oddział IV.
Wadowice, dnia 7 lutego 1922 r.
T. 163/22/7. Edykt. Hryńko Kosnyna*. 

si n Andrzeja i Anny urodzony dnia 9 
kwietnia 1871, Czerczu rolnik i tam za
mieszkały JSaginąt na wojnie ukraińsko- 
polskiej w r. 1919 na którą wzięty został 
przez armję ukraiiteką jako pod w oda i 
od tego czasu niema o nim żadnej wia
domości z czego Boiniemy#ać s:e nale
ży że już nie żyj“ . Ogłasza się wezwa
nie aby najpóźniej ’̂Ay Śdaego rftku od 
dnia ogłoszenia teye oJyktu w ..Gazecie 
Lwowskiej**, tj. Jo dnia 1 lutego 1925, 
udzielono sądowi wiadomości o zaginio
nym, którego równocześnie się wzywa, 
aby w powyższym czasie zgłosił się w, 
sądzie lub w inny sposób dal znać o 
sobie. 2970

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 25 stycznia 1924.

r  1  n m r.
Firm. 133. Rg C VII. 323. Wpis fir

my spólkcYA ej. Do rejestru wpisano dfl->r 
14 mteg-- 1 >_ 1: S-d/.uą fsnr.y: -Jotąi
Kraków; oćitąd: Lwiiw. lir/mienie fir
my : „Krakowskie Zakłady garbarsko-
kuśnierskie, Spółka z ograj-Aczoną c-d- 
po\i fedztainością we Lwowie. Przed- 
rnkiiem przedsięlworstwa jest: 1 ) pro-
wadzeiAię wyrobów kuśnierskich i biaio- 
skórnłczych w Krakowie i ewentualnie 
zakłada-me iuuy cli iabryk tego roozaju 
na obszarze Rzec;..,pospolitej Polskiej:
2 ) zakupno na ten cel materkdów suro
wych. produktów, -półfabrykatów, ma
szyn 1 narzędzi petrzebnych do prze
mysłu kuśnierskiego ; łBaloskórniczegO 
i do konjek-cjj gotowych kożuchów i iu- 
lor; 3) Wszelkie czynności z przemy
słem garbarskim bezpośrednio E- pośred
nio związane; 4)• inagazynowasiie, sprze
daż hurtov na- i detaijliczna wytworzo
nych w tej fabryce, v zględ-ine tal.ee w 
innych fabrykach wyrobó\\.i£j kuśjijcr- 
ŚKicłi 1 b.ałoękóraiczicli; 51 przoić/ika 
surowca dostarczonego w tyni celv 
przez odbiorców na większą skaię; 6) 
przystępowanie do ma.ych, Usmie^.uiycP 
już, wzgłędnic założyć się mających 
przedsiębiorstw tego rodzaju w charafe 
terze spółr.ika lidu udziuioi ca: 7) wy- 
jpnjriuante wszelk-ch czynności ha-tuilo- 
wycłi. wchodzących w zakres fabrycz
nego przemysłu wyrobów kuśiderskicl 
i ldaProkóniirzćcli. zarówno na rachu
nek własny. jaS-.oteż w drodze komisu 
na rachunek obcy. Czas trwania: nieo- 
graińczuny. Stosunki prawno spółki; 
Spółka upiera się na kontrakcie zdzia- 
ła/riym we fornge oświadczenia nutai-jal- 
n.ego z daty Lwów 8. sierpnia 1923 L. 
rep. 7607 zmienionym uch w a™ Walnego 
Zgromadzei-iu z 18 stycznia 1934 L. rep. 
8691. Kapltat zakładowy wynosi;'rO im- 
ijonów Mp. pełno wpłacony. Zarząd 
składa się z 2. lub więcej zawiadowców. 
Zawiadowcami ustanowieni: Józei Ra-
dasze-tyslki. Bernard Fros; i Oskar Ed
ward Frost. Podpis ftriny nastąpić ma 
w ten spoNÓb, że pod stampilją wyciś
niętą. wydrukowaną lub w jaki
kolwiek sposób nakreśloną firmą poło
żą własnoręczne swe podpisy albo Jó
zef Radoiszewski z Bernardem kr ostem 
lub Oskarem Edwardem Frostem, -dbc 
też jeden zawiadowca z jednym zastęp
cą zawiadowcy lub pr hkufzystą w ra
zie z a Is Wenta proktr y.
Sąd okręgowy jako hatwl!.. Oditeal IV.,

Lwów  dr.ia 31 sityczm 1924. 1S27/
Firm. 1718 i 141. Rg. C. VII. 326. 

Wpis f*t my społkowej. Dc rejestru 
sano ćhia 14 lutego 1924: Sitd-ziba fir
my: Lwów, Ossolińskich 15. Brzmienie- 
firmy: Lwow-ska Spółka wydawnicza,
spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) na
bycia na własność 1 dalsze prcwadz-eniit' 
na rachunek Spolkt wydawnictwa 
,.Kurjer*ą Lwowskiego**: b) naihW/fce. 
lub wydzierżawianie i prow-adzenie na 
rachunek Spółki drukarni i iraiech
przedsiębiorstw mających za cel wyda
wnictwo dizlrcmnk?. lub fcmych wydaw- 
i.ictw; c) wydawanie na rachunek spół
ki wszelkich wydawn-ictw; d) nabywa-* 
l ic  na własność wszelkich przedsię
biorstw i nieruchomości na cele przed
siębiorstw prowadzonych przez Spółkę; 
e) zetatiyiams \yszelkich czynności



„GAZETA L W O W SK A ’* z dn ia 4. k w ie tn ia  1924.

wchodzących w zakres wydawnictwa i
Wziernika rs-r*# Czas trwania: nieogra- 
Btom ry. Stosunki prawne spółki: SSó!- 
pa opiera sic na kontrakcie z-diz-iahłMmi 
Svc ton nic tćau notarialnego z datv 
L . iiv.. a io. łpótdzieriLiai 1923 L  

;::t-.Ciiio!unn uchwalą Walnego 
Zgromadzenia z 27 Iń-topada 1923 1.. 
rep. nO',-3 oJHo.óiil do Art T li.  Zarząd 
fk!::.!.; /, 2. Z-l\v;adCjWC')W I 1. ;m-
ItCPcy zaw i niuwey. Zautafekwcami o- 
t.rmn-: L ia  W hu/ mierzą .lanytiskicKO 
I  V. iodila Oz a ta.-y ii > k z n . ś  zasi^KUt 

c> Zygmaatą F ć J B i k i g K a . M i

la! zaifia Jo w y  w.vm»i: tt.on. .ijM Mo..
'?■ CZca' : ‘ P'ćhl-1 |* |)!a t£ K  I44.j?5.(: Ił) Mi?. 
IVli):>: nrtj.l' W ,t :i spi;--JH»:>. / c
bod wyfciśwę.u sLc.iipil.ia lub w yi/s jyą 
| ’i ma :<!>) cszc/aia t.uc o".i.pise dwaj  
| v ź.ćew.-y. allii, ieden zaw iadowca i 
tastępca nilowe;-.-. ajbb je-Jc-n z zz-
J/i:!cl‘.)\\\ęV !:ib zastępca zawiadowcy 
f  prokurzys.ą.
*ad  akręgov. y jako hańfcH., Oótteiał IV.

I w ów dr,,'a .30 stycz-iia 1924. 1330
, Firm. 142. Rg. C. VI. 3^3. Zmiany 
fcotycząee firmy spóikowej już iiisu.-n,j. 
•io rs.iea.ru wpisano dića U. lutego 
J924: Siedziba firmy: Lwów, lik  3. Maja 
ł. 16. Brzmienie firmy; ..b.yiidykai 
|tvscliod:.; Zjednoczonych MLy.pto/ły.h 
fhiwarzyst.w hc.ndJowa ;!i. souika z ogra 
łączoną odpowiedzialnością w ę Lwowie. 
Zmiany: Uchwalą Walnegti Z^roatadze- 
Jla z 54. gruduia 1922 ren. 3720 po- 
[stalw,> f.wio rozwiąza : c i likwidacje 
■spółki. Likwidatorami obrano: Kar aa
Mańkowskiego 1 Kazimierza Paszkow
skiego, którzy firmę podpis;, wać będą w 
|ea sposób, żc pod brzmieniem jej z do
datkiem wskaizująlym na wkwidację u- 
biicszezą swe łączne podpisy.
Sąd okręgowy j: ko liandl.. Oddział IV.

Lwów diira 30. stycznia 1924. 1753

Firm. 137. Rg. B. II. 46. Zibcc.ny do
tyczące firmyJzpólkowej już wpisanej. 
Do rejestru wp.satio dnia 13. lutego 1924: 
Siedziba firmy: Lwów, ul. Klementyny 
Tuńsksiej. Brzmienie firmy: hurtownia 
kolonialna, spółka akcyjna w e 'Lw ow ie. 
Zmiany: Członek zarządu Adam Kau- 
czyński ustąpił. 18H
Sąd Okręgowy .i. hm dlowy. Oddział IV.

Lwów, dnia 7 hnego 1924.
Firm .‘ińo Rej. A i: 17 Wykreśl ccię. 

iirmt. Dnia 31. marca 1923 w . krcśbimi 
w rejestrze wskutek zwinięciu pvz*d.sR'- 
biurstwn. Siedziba iirm.y • I'a".iV)w., 
Brzmienie iirmy: Dom handlowy Adam 
Pn isiHT i Sika w Tarnmyic. Pr dniAk 
przedsiębiorstwa: Handel avt\k'it-mi
s#>ożvivezvmi, rolniczymi i ziemiUnlm.l,- 
mi oraz imiynri w zakres tełn iiandi.i 
wchodzącymi przedmiotami, s p rz ę g  . 
narzędziami i maszynami.

Są i  okręgowy. OJJzia! IV.
Tarnów dnia 31. marca 1923. 1322

FAŁSZYW E POGŁOSKI
rozsiewane, jakobym stare żarówki \vv-, 
mienia! za duykuą na żarówki nowe li
chych fabryk:;:: c.. a nic na żarów k 
regenerowane Fabryki „2a jcg“ . są »io- 
pra-\\"d«r\vc i pochodzą tylko tui uieucz- 
,::\vo.i i niefachowej konkurenci. 
Żarówki regenerowane od 10— 50 świec 

FABRYKI „ŻARŁG“ W E LW OW IE 
nic ustępują w iticzcm najlepszym ia- 
b.rykatom zagranicznym o czein świad
czy świadectwo przeprowadzonych prób 
na Peliteelmicc Lwowskiej, w az licząc 
ulijania stałych poważnych. ndibiw^jJJ z 
całej Polski-: Są Dne prawdzie enii ża-
ri wk unt odzczednościow-emi. o czem 
każdy może się przekonać kapując je 
tylko u znanej Firmy Stanisława Leś- 
niakewskiego. Lwów ul. Chorążczyzny 
Nr. 14, 2102

zawiadamia, żc 52-e Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 

'oddbędzie się w  dniu 26. kwietnia 1924 roku o godzinie 4-cj popołudniu 

w sali posiedzeń Banku, przy ulicy Fredry Nr. 8.

Porządek dzienny Zgromadzenia:

1) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za 1923 rok 
oraz ustalenie podziału zysków',

2) wybór eztonkówj Rady,
3) wybór Komisji Rewizyjnej. 2075

Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział w V* abiem Zgroma
dzeniu, zechcą złożyć sw'ojc akcje? lub odnośne kwity depozytowe naj
później 1g. kwietnia b. r. do godziny 12-ej w południe w W arszawie w 
Kasie Głównej Banku, oraz w  Oddziałach we Lwowie i w Drohobyczu.

iYYOWSKIE TO W ARZYSTW O  Akcyjne
Browarów ma do zbyiUci Mika \i»agoj 
nów kiełków słodowych. Kiełki stoio- 
w c zawierające obok wielu innych 
składników pożywnych du/o pfotlijW  
nadają się między iunemi jafcn pierw
szorzędna karma dla bydła. Bliższy :'u 
imonnacji udzieli Dyrekcja. ló l'j-3

TOKARNIE. HEBLARKI. SZTANCF.
R IliRTARKI, M ŁO TY spręży,nowł;, P i i »  
łaśinor e. Orj zerki, (iatr\-. Trausmisśc, 
^asw. Prasy do dachówek. Beczki, Pom- 
ły  poleca: „P i l  OT“

Lwów  ul. Batorego 4. 2023

OKAZJA!
t  powodu wysokiego wymiaru podatków

zaraz do sprzedania dobrze 
prosperujące dwie fiije 
w Tarnopolu i Zbarażu

J A M D  T O M A M I  ZELAZNEME 
I MASZYNAMI R O L K E M I.

głoszenia w Centrali: M. KIER5KI L sow 
Pasaż Mikolascha 2 367

2638 rozwiązano B u jać i KirąpKiiuu 
jej likwidację. Likwidatorami ustanawia 
się zawiadowców Ignacego li:fi:vaj,:T!a i 

:i Pirrri-i lilł--ivi-i-i ' i-Edwarda ^kliwagra. Firma likwcia ;y.i- 
iia opiewać będzie. Spółka handlowa 
Tottiar Spófka z ograniczoną ci-ipt-wic- 
dziaJnością w Tarnowie w Likwiitcyi. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów dnia 31 stycznia 1924. ,699

Firm. 161 Stów. IV. 230. Zmiany 
tyczą c l firmy ŚL-warzyszenia już wp"‘*ł'  
uc.i. Do rejestru wpisano unia 13.
1921: Sicdliba stowarzyszenia: Lwołb
Brzmienie iinny: Związek v.spKtdJ:elcZJ 
kredytowy we Lwowie stów. zarej.^z 
por. Zmiany: Uchwałą Walnego 
madzciiia z 29. grudnia 1923 p o ita iw 16* 
no rozwązairic i likwidacje śkmaWfJ 
szenia. i.ikwklatorem obrano: Dra K  ̂
bina ScKala, który ton ę  podpisywać 
dzic w ten sposób, że pod jej brzrrj' 
n fen i u.mAści swój podipis. _ / 'y
Sąd okręgowy .i. handlowy. Oddział 

Lwów, dnia 5 lutego 1924,

-O-

Spółka akcyjna 
dla wyrobów  z gliny i piasku w e  Lw ow ie

Kil. M u c  W d ic  Z f K $ &
akcjonarjuszy Ski akcyjnej Radziwiłł, 
r *' immer i Żeleńscy, Ska akcyjna dla 

wyrebow z gliny i piasku we Lwo
wie, odbędzie się na dniu 6-go maja 
1924 o godz. 4-tej popoł. w  sali po
siedzeń Banku Dyskontowego W a r 
szawskiego, Oddział we Lwowie uL 

3 go Maja 14 .
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

14 Sprawozd.m ie  Kady Zaw i d o w c i  j  z  e rynneś  i z i  X I I I .  okres  adminlstr 
2) Spraw ozdan ie  r e w iz o r ó w  kontroli z a m k r i fc ia  ra ch un k ów  za io k  1923 

o r a z  pu»-zlęcia uenw^ał co do p . z y j j c l a  bilansu za rok  1923 i t o 1 ' 
działu z y s k ó w  ,

9) t j fyb ó r  3 c r lo n k ó w  I t ;d y  Za w iad ow czc j  na lat ?> w  m e jsec ustępujący-*1’
4) W y b ó r  2 f .w i z o r e w  : 2 zastępców/ na i o k  !  24- oraz ustalenie pcbo o " '

tak wych
5) Uchwala  co do przen ies ien ia  : iedz iby  S p i ł  i z K ra k o w a  do L w o w a .

P. T. Akc ionar juszy ,  k tó rzy  uprawnieni są do g łosowan ia  1 zechcl 
•wziąć udział w W a ln em  ź ; ;r  )n i i, teniu, upraszamy, ażeby akejc b r » i k ' :' 
poilu b ie iącce i i ;  w z g lęd n ie  pi .ś u iadczcnia^ zJc-pono ivr Ilia tychże w  ii s :y ,u'  
c ;rch f inansowych  I b bankach, u . ip r ż n c j  no dnia 29 1Y. b.'-. iakn = atu- 
i o w o  ust." Jonym t-;rsni-je zdeponow a l i  w  l iku  idaturw Banku Dysh- n' w?g° 
W a.-szawsk iegc ,  Oddziat we  L w o w ie ,  ul. :j, sj  M.ija 14, aibo lez w  i :a#
S oL i i  w c  L w o w ie ,  ul. L eona  Sapiehy 3, II.  i ję tro . aid3

Z A  R A D Ę  Z A W I A Ł O  iVCZĄ
Prez s :

Dr. L u d w ik  Ż  l e ń s i i  m.p.
D yra lctO ':

Inż. Władysław M tWc m.P-

OROCIIHSIilS
z browaru JANA GUYZA W OKOCIMIE

marcowe, eksportowe (typ monachijski) i porter w  Znanej sw ej p ie rw s z o r z ę d f ld  
niedoścignionej jakości przedw ojennej prze? tutejszych znaw ców  i smakos/ó^

lak długo z upragmeniem oczekiwany

znowu wszędzie do nabycro*
JENERALNE ZA S TĘ PS TW O :

CARN1ER & Co. Lwów>Z!i:esi8]ii8. TeL 323.
Premir.erata bez odnoszenia miesięcznie 6,750.000 m P.. z odnoszeniem W  pocztą m ieś. 7 500.000 ntłt., z t granicą 10,000.000 tup. - -  
czynna od godz. 8 rano do popol. z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczelny przy mu.ie od g. 1—2 popoł. — Listów nieofranko^ 

nych należycie nie przyfrunie się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. Konto Poczt. Kasy Oszcz, 141.690

Redaktor odpowiedrialny: JERZ^G KONARSKI N a le Ż y tO Ś Ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia tolska, pod z a «  Z. JweitoJs1


